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Czy Ministerstw c sztuki 1 kultury tstcioffc, C2”
. nie?. Jest Ir pytanie, na które na próżno szukalibyśmy; 
oIpowiedzl. Fakt, że pytanie ♦akta można a.ao.ać, ie rt' 
jednym z nowych dowodów, powolnego rr.yśknir i 
niezaradności iwśzego Kząiu w Warszawie. Ja£ kilka 
tygodni upłynęło od dymisji b. miaistru. tego tesortu v 
i .euOus Freesinyckicgo, 5. Rząd dotychczas nie zde­
cydował ślę, esy ma to ministerstwo &ckowtg. czv 
toż je zwinąć i albo włączyć je jas o osobny departż 
uient do Ministerstw?. W. R. i Oświecenia Pnbłfcsp^ 
ro. Jbo  cez utworzyć z niego osobny urząd, podległy 
Radzie Miristrów f obdarzony pewna samorMetao* śÓft.

Sądzimy, Se kwestia ta srat rzeczą inntelszt-; wa­
ra. Pieri*iSzoi2ędd£j natomiast doniosłości jest Kwe­
stie Jak najrychielsz^co zreorgantecwarifa tego unrę 
do, ęzs to bf dflże Ministerstwo, czy Departament,, !' 
to in capltc ti ID 'neiabris, JeśSibf.’ bowiem stan do­
tychczasowy miał być utrzymany, sznoda byłoby zai­
ste każdego grcb/s wydanego na ede które podlega­
ją kompetencji tego Mmistórstwa.

Po roku urzędowana p. Fł»«>na Przesmyckiego 
stwierdziC trzeba, z cała otwartości:,, że  zav/?ódł on 
ŁapfihiiO pokładane w nim nadzieje Zasługi htsrackie 
Aiirjir.ia wobec f c w  i poezji polskiej sa -d. jak po­
wszechnie wjaćonto — wybitne j trwałe. Jako do-- 
ekouaf znawca literatury asopojskicj, człowiek wy- 
ttyomego smaku estetycznegc i rodegłej wiedzy- fa- 
ko źnakornUy" tłoptacz arc3Tdz'eL©b.cęl:Ss»zi!, .iBicia'- 
tor i ..ntagnos parentf* ,uviludei Pfflśki1', feko odkry­
wca i wzorców v/yd?wca Norwida, zbudował sobie 
Pr-stoSir-dfi posrÓc niespożyty. Okazuje sit jednak, 
żc^iie --ystares^. być docżym literatem, aby kiero 
wać* iebrze Ministerstwem tztukL Co imego jest bo- 
wieri tworzyć sztuk?,, f  czemś ?npcłrłe innem i na.* 
u e t diametrabńe różuem jest. administrować społecz- 
ner? życicn. sztuki, zauiadować rozumnie i celowo 
śV*iwair.ł z j-i rozwojem zv :?.Łsrtcmi. Na to trzeba 
być* r rzcdcws:iystkiem lęgim administratorem, czło­
wiekiem czynu 'zaaiącyrrf dokładnie tryby i kółka ma­
szyny państwowej, firrk&cym się orientować nie 
tyłłrd w poPzcbach sztuui, ale także w ogólnych za ■ 
gad-ienjajh życia sFoieeznigp. Tyiky bowrern posia­
dając te warunki,- może minister sztuk-’ zdobyć sobie 
tę oowagę' i ten wpływ, który jest dia niego niezbęd­
ny, jeśli di.ia?a]n::5ć jego ..ia być po^tómia z prawdzi­
wym pożytkiem d!r sztuk?! kuftury narodowej. Natc- 
mtaśt rrcale nic fest rzeczą konieczną, aby minister 
ttftuk! sem był artystą- Wystarczy, jeśk stoi na tym 
stcpnju rozwoia umysłowego, iż dottfosłość sztuki na- 
'eiycic ocenia, ma zrozun lenie koniecznych ^ r i tn -  
cóv/ istuisnia srtuki j uszy ctw arte dia dobrych rad

Dr. WLADYSk k W  TARNAWSKI? -i

HU sprawie przyszłości s zk o ły  
na kresach.

(Dokońcteidej
„ 1 1 ' 5^ l*».!ia dobro pajistwa przestrzega a S &  

..ca  top , ,usi ni r..uszą stać się zadowolonymi oby« 
v*"atelan . -'Wł. M}e -wolno naiu zapominać, że u:
tej ziemi kresowti X w k m v  my, dzieci nasze i wr.uk' 
tyć z  nimi. Nie ay.łtait.^ sobie inteligencji, wycho- 
v-ar»ei pod Pi islam! wpłjrwem ; czysto, jak oowiodh 
ix\. clacje Ksy-aka, pruśfee rnM k AJe zyskamy 
1 )ł>*e chłopa, -tory swym zdn^ym  rocumcm prze- 
kon« się w ki. tce, że oklan>yv/ali £ z>  apostołowie nie­
nawiści i fccgiolpStwa. A Jogl^ericja ustąp* miejsca 
nowemu i^ckolsniu, wycLowunwnu j«i przer r.st sa- 
mycit. ,

flasza r t l i  przedmurza C-ropy w dslejach nic 
OitacicMła sit do tego, xe sm "życzna wstrzymy

fachowców t. :>. iiteratón 1 artystów. Papież. Ji Ijusz 
II. sam twórcy ńie był, minio to prsesze<-,t do potom­
ności jtiKo ntt^apszy min* ter sztuki, jakiego świat o- 
filuda?.

\Vyiv.itiiicirycli ś.ardyuslnych (Wfplfljw dobrego 
aaministretorr.' sprtw srtMki Z, Przesmycki zgoła nic 
posłaoał. -Okazał się znrełnym dyletantem na tem po­
ło,. To też po. roku urzoap-,’. ania nie yozost-iwił po so­
bie nic, prćeu mgiisiyeh. vjewis,zupebiio V«>'»astycz- 
nych pomysł.V,v M?.r?r-/5 o stworzeniu w V?n»ftzawie 
fitiiżfint gi;howych cdkv/ó.Y :„eżbj i architektaty 
Kolskiej na v.'?;ńr paryskiego Trccadero i juk® niew- 
sze okazy chciał v/ niem umieścić zdjęcie cały ch (do­
słownie) fasad starych domów w Kazinrercu nad Wi­
sła Planował też upańs^wowierie klucmateę rafów 
nie licząc sic z zupełny niewykoiiałnościf, tego proje 
kt«. Miał nadto uieszcKęśiiv.rą tendencję centrallsty- 
0721*. idertyczną nientai z zasadami oświeconego ab- 
*oi'!tynnu. Role swą pojmował w ten uposób, ż® w* 
sprawach kultury i sztuki ma być dyktatorem, će na 
wrszystkie;u ma ręice położyć, wszyetko upaństwowić, 
czy urzędowić, a wreszcie, tle możności, wszystko 
skupić w War&zawle,. A w-s.J-ai że jeśli pa jaltim tere 
nią, io właśnie w zakresie sztuki, lulezy jo^ostawić 
SKoleczeRstwii dużę. swobod •; i autorom].?, zadanie 
rządu fesś ograniczyć do roli opiekuna, regulatora ! 
ogólnegó kierownika, Jednyp* ?. niajfatalDiejszycI: pla­
nów b. ministra był projekt założenia vr Warszawie 
centralnego muzeuir państwowego, dc* którego, miały ‘ 
być ściągnięte wszysiH« ruchome zabytki z prowin­
cji. Byleby id  jednoznaczne a ograbićtism nrowincj? 
i  całego jei artystycznego dbrobku. u» kt.Mw skłods-- 
łv sit wiek;.

Wszystkie braki c munihu ty iyb r jetrzczo 00 
zH-esfefi.t DTcybktżóiA^gdybjr był hmłaf dobrać so­
le odpor iednich wspćłpraccwjików. Właśnie jednak 
pod tym wzg!ęc.em uczynił wvb6r jak i*ajgorszy. Zz- 
posuinaj^c, ż< ministerstw'! uje jesJ redakcją pisma 
Rrtystycznego, otoczy; się ramymi artystami i ooela- 
,n% a nie wprowadził w skład peTsonaoi ani jednego 
prawnika-adnrnistratora, któryby projekty i plany 
Ł cliowców mógł skomroLtoweć a rzec^ywlstośda 
przystosować je do realnego życia i zrealizować w 
sposób najbardziej celowy i praktyczny. Ktokolwiek 
drukował swe wiersz^ w „Chimerze1-, uchodził już 
23 odpowiedniego kandydata $j» urzędnika w mini­
sterstwie. # ’d ież' mirasterstwo to fcWło w gruncie 
rzeczy nicze.n Innem, jak redaiccfr „Cbimenr*4, z tą 
różnicą, że ^Chimera” była doskonałym pismem ąr- 
tirstycznem, a estomłast n-dristersiwo Draesrr.yckiPgo 
było urzędem zgo*a cbimenrcznym. Skupieni w  nim 
referenci literatury, muzjd-:! i sztuki plastycznej są 
ludźmi najlepszej woli 1 najlepszych chęci. Nie inogii 
jednak oćrasu z błędaych rycwzy czystej Sztuki, z 
kochanków Absolutu, pszędzicrżjnpć się w prc-zaicz- 
r.ycli Łdnńnistratorów. Wszak niehiCski kwiat misty­
cyzmu tak zupełnie nie jest podobny dc oschtógo 
rwmbck: prawa, jakim jest znale paiagratu.
II1111 B II IW  II li I I tm  _1 1 ■— B WOTWa— B W

tem przedmurzem byli i ^  “.?rah.en. znaczeniu, 
NleóUśr.iy światło wiary Litwinom, światło łacińsk i 
kuiturjr Rusi. Ule! wschoiiicgo samow*adztura'pf2e- 
chv-stawWiśmy' aacha swobód obywat*-tó<<teh- _— na­
turalnie w  foiitiie czasom cwj’tn odpowiedniej, więc 
2 iiwzgh;<felcnie0i z«is5.dyc że tylko teft obywa*

Ulem ziemi, kto jej bron; Ale ood koniec uiepodla 
głego bytu Rzeczypospolitej nieśliśmy też. na wschóc 
nowe hasła równości i praw człowieka, a i po utracie 
wolności w lanej nie ustaliśmy w pracy.

I dziś nie dość iicim powstrzymywać zalew bar- 
ł^ar^yństws wschodniego. My mamy jeszcze być i 
tm rlnetr. przedmurzem mieńmy spełnić sv. e niejaki 
pedagogiczne posłannictwo względem młodszych 
braci t  rodziny słowiańskiej. A jakże je speliJmy, je­
śli odgrodzimy się od nich chińskim murem? Dla 
spełnienie naszego posłannictwa konieczną jesi rze- i 
czą. aoy ir.łcde pokolenia nr^se i cuskie uczyły się 
wstKiżycia we wspóhicj szkole, aby nasac zdobycze 
cywilizacyjne stawały się wspólną Ydssnościa.

Na istnieuie odrębnej szkoły ruskiej nie pocwaia 
dobro państwa, gdyż godząc się na nie, dalibyśmy 
sr,voje placet na ostrzenie miecza na nasze własne 
głowy Byleby nie patrzeć na ty^h, którzj woka 
nas zawinili, stalibyśmy się, jako ów ptak, co głowr 
chowu poJ skrzydło i sądzi, że jest bezp-'cc2ny

Na wprowadzenie na kresach (poł.- wsch. jedno­
litej szkoły polskiej nie pcewaia wzgfia etyczny i 
pasza widłfca misja nziejowa. Jedyną drogą wyjścw* 
jest ntrakwizra, który j wobec państw zsch^nich 
będzie, dowodem, że irtcjny poczucto cdpowleóziatau- 
ści zk gospedarkę w krajaci!, gdzie stanowimy mniej­
szość, że umiemy z^pewilć itz-nym narodom prawa 
adturalne. Bo czyż uożną cienuężycielem uaąv.aC 

-tego, który szanuje ifzyk obcy i w łasn j"  dzieciom 
każe go się ucayć?

Nic dziwnego, że w podobnych wan»nk»cłi wy­
stąpienia' niektórych urzędników nasrigo minisic? 
srwa nudziły powszechną wesołość. Najbardziej wsta­
wił się mąż egzotyczny, noszący tytuł rereiem  £•«£- 

. sażu tćiiekicfeo. On to był aui.c*rem słynnego rozpo­
rządzenia, ' którem pewmenm właścicielowi ćóbr za­
kazano posadzić przy gościńcu drzewa owoco\\ v w 
rniejscc spró'cbni«łj’ch wierzb... w !:r»ię ofcrołiy pejsaiu 
pwskiego. On ież na komerencii poświęconej och:tr­
uś-? .wykopalisk prałdstorj^znych sprzeciwił się ros- 
krpywaniu kurhanów, bo na tern straciłby urok pej 
jjażu' polskiego, bo wszakże M^ic^psk§m- step - ko­
ści rycerzy... sriclanchcłj^j

iedbym 2 ..czynów** BJinisferstwa brio 2i<in.cjc 
w adę okrężnt' wystawy szhud dziecka, <ak *akb: 
to właśnie było najpilniejszą pctraćbą sztuki w cdrv> 
dsenej Pąjsęe. A kiedy trzeba się byłe* zająć usządze- 
uiem .dzfafo pćtekf-igo >'óa tniędzynarodówoj wjsta- 
wie sztuki w Wenecji, d  prztóewszj/stkiem spóźnio­
ny się, wskutek, czego Polsk? nie y£«tała osobnego 
pawilonu,’ lecz po staremu jedną z sal v.f głównym 
budynku, a por/tcire akcję zgromadzenia dzle* srtuM, 
ktćre mają być jgrsłane do Wenecji, powierzona 
człcv,1f.kr,v/i ogromnie ukwai!fikov.’?.r;cma. bo aż by­
łemu }iau4*arzow! obrazów z V.-rarszawy. Zaiste zs 
duże w tern - wsr^stkiem dziecięca] wprost bezead 
noścl.

Taką samą bezpuiBOWiłść i Niedołęstwo wsuor- 
ziys Minsterstwc na polu ockroey zab^ków. W b. 
Królestwie. zamiaikiwano aż dziesięciu konserwato- 
r6w, a więc o wieis wiecej, niż ich mają Włochy, 
klfc.ycziiJ kraj .poijHiików sztuki. Kosztuib to diii» 
aie. korzyść ż tego muła, bo nie limjąnc postarać si* 
o fundusze «a konserwację jabyików, które tak bar* 
dzc rcjerpiały w  czasie wojny, lic na tem peiu 
do grebieflSa, Bpr:Ątotna? cbociażb. pobieżni pize* 
glądntycie „Kule Polski” efeą Szydłowskiego, Pozatem 
urzędy krjjscnrstorskie zostały zasadnicze źle zar- 
f,anizo\. ?ne. Najeżało ich stworzyć o połowę mniej. 
k  » .to każdemu z nich dodać arciutekU, który wy- 
łrcL iio tylko zajmoy/ałby s ę  zahytkann i ich ochro­
ną. Bo zasięganie oó wy$>adk» dc< v -  paaku ontóji za- 
jętego luidownictwrfcm prakiycanem iuśynisra woje­
wódzkiego, często pozpawiotissro zupełnia zmysłu 
konserwatorskiego 11?. nic się nie przyda.

Jiiszczc kcrzej dzieje się w b. Oaiicii, Pau mmi- 
sttr g&pcoricdżiai wprasodzic uroczyście, ż t z d. 1 
lipo? ibló sprawy sztuk i kultury także na M i  0- 
ószai-zc przeohodzą rod bezpcSredr.i zarząd minister 
siwa, to roz5>orządzen;e było jednak wszystkicm, co 
V’ tym gjęńntku dla zabytków w b. Galicji zrobił W 
Krakowie istnieje z  czasów austriackich konserwa­
tor krajowy, ten jednakże nic .nic zdziałać, bc 
tm: ministerstwo dotąd cie przyznało dotacji na ciu­
ro i ryczałtu c? objazdy, W b. Galicji, wschodniej uic 
im  r. i pełnie konserwatora. Natouuast uparło się mi- 
nistcistwo, aby rozbić jedyną na obszarze, b. Galicji 
*5tn.“jqce orgar.izacle konserwatorskie, tak barftze 
nslnżonf? .crajOTre Grons konserwatorskie, będące

Wiem, że myśi ta napotka r-a poważną opozy­
cję. Z jednej strony wystąpi przeciw niej intełig-enejM 
rnska — cbótfby; dlćtbgo, że myśi jest zbawienna cUa 
Polski, a  zresztą dlatego że siewcom nienawiści od­
bierze mc-not ol wpływu, na naród, Z drujfioj strony 
oświadczy się przeciw niej znaczna część n«*zejjvj 
_,vłayjego społeczeństwa, od której wymagałaby cięż­
kiej ofiary, bo państwo yotrali zmusić poddanych do 
poszanowanie, swe] woli. Żc zaś i o Gt? dobro tu idzie, 
więc powinniśmy im je zapewnie nawet wbrew ich 
wd>. A u zdrowo pjyślącj^ch Polaków zwycięży 
wzgląd na interes państwowy ■ - zwItszczo, gdy 
krwawe wypadki lat 19łS i tó!9 nieco us*uxą się w 
przeszłość.

Prof. Sal oni powołał się na złe wyniki utrakwi- 
Ź̂ fcji seminariów nauc?yclds?sidb. 2>oda. Ale wsisiki 
te były sKutKiem zastosowanie tego systemu ood 
rządem obeyui, który umyślnie podżegał nienawiść 
ruską ku Polakom i protegował pośród *iauczyc.eł 
stwa leanoctki Polakom nieprzyjazne. Ten san sy 
stem w zmienionych wanwJtacb powinien w d a ć  o- 
wocc jalc najlepsze.

Bo jakże mamy sobie y^-obrazic ten utrat, wizm? 
Przedewseystkiem usuniemy za szkoły jednostki, ska­
lane krwią naszą podczas osłftinich wypadków, nad 
resztą zaś nauczycielstwa ruskiego lOzciągniemy Scł- 
sbł kwftsęłę. Sama już obecność uczniów Poloków 
n-t Lckcjkcli wiele będzie znaczyć. A có:. powieazied 
0 wpływie wizytatorów, lo^porządzeń włada sskoł 
uvcfe. planu uaukowegoj i&waejny «o szkół sa



organami dorsuczymf Wydziału ł:rajoweg< *r spte^ 
'ach  cchrcny zabytków Dlaczego’ Ot tak, da „wi­
dzi n*i się*4, dia prostej zachcianki centralistycznej, 
t  chacie postawienia sta swojetn. Na zewnątrz wy­
suwa się „argumenty*4 .takie, jak, że z chwilą powsta­
nia Państwa Polskiego autonomiczne organizacje Kon­
am . atorskie straciły racje bytu, źe istnienie Gion 
ma być zależne od utworzenia się RarTy sztuki, która 
Bte moir się ukonstytuować z powodu rozbieżności 
zdań pomiędzy a.tystami — ptćstyka*"1 itd, Nic to mi- 
l.isferstwa nfe obchoozi, że grona żądają tyfko, aby 
I r  przyznzno tę role doradczą, wobec ministerstw:, 
laką mają obecni*1! wooec Wydziału krajowego i aby 
hn pjzostawiono te skromne subwencje, jakie dotąd 
pobierały z funduszu krajowego, że wyłącznie tym 
Otor.om zawdz^cza b. Galicja wszystko, co w niej 
idlft ochrony zabytków dotąd Ziobiono, że skupiają 
one w swem łonie najwybitniejsze siły fachcwe i 
naukowe, że mają za sobą szereg poważnych wy­
dawnictw że wrcszde przedstawiała taką sumę wie­
dzy i doświadczenia, któn musi być pożyteczną i 
wprost niezbędną dk każdego choćby najbardziej u- 
kwalifikowanego konserwatora - urzędnika. Na to 
wszystko kierownicy ministerstwa z uporem mania­
ków powtarzaj-: nie, z tą zasadą sttrfnn 1 opadamy!

Przytoczone przykłady wystarczają chyba, aby 
Sejm nareszcie zajął się ministerstwem sztuki i kuj- 
tiry, aby zacytował przed swe forum przedstawicie­
la trgo urzędu i zbadał, czy jego eospodarka nosi 
charakter organizacji czy destrukcji. Stan ofcecny dłu­
żej trwać n*e może. Niezjedne iest bezzwłoczi.t zre­
organizowanie tego ministerstwa i wprowadzenie w 
skhd jego personaiu elementów, stojących na wyży­
nie współczesnej : d-pinistracji publiczne*,.

P .L .

_ 1  __________

Przegląd polityczny.
sprawa sarnin w komisji konstytucyjnej.

Wedle uchwał powziętych w komisji konstytu­
cyjnej senat składać się bedzie:

1. Z 70 członków wybranych p-ze* Sejm z  poza 
swego grona wyborem stosunkowym.

2. Z przedstawicieli województw samorządnych 
po jednym z każdej rady wojewódzkiej, tudzież z dele­
gatów rad miejskich Warszawy, Krakowa; Lwowa, 
Pozrania i Lodzi.

3. Z 5 delegatów episkopatu katolickiego.
4. Z 3 przedstawicieli innych wyznań.
5., Z delegatów n jwyższych nezeinf-w państwie 

i na ze Lnycn instytucji naukowych po jednym z każ- 
dej.

6. Z dwóch prezesów najwyższego 1 ryounatu
sądowego i administracyjnego.

Członkowie senatu są powołani aa cafy tzas 
trwania Sejmu.

Rezultatem wczorajszego głosowania JeaC prze­
świadczenie, że ucłfwały „kompro nisowej44. >ia któ. 
rej opiera się „większość*4 rejmowa trzyma się lojal­
nie tylko Narodowe Zjednoczenie ł Udowe. popiera­
ne w miarę możności przez Związek Ludowo-Naro­
dowy który do większości nie należy 1 ma własuy 
projekt konstytucji. Brak większości stwarza nowe 
trudności i obawy o rychłe uchwalenie konstytucji, 
do czego Sejm jest w pierwszym rzędzie powołany.

Bolszewickie propozycje poaoiową,
„Gaz. Warsz.44 podaje, że na posiedzeniu komisji 

do spraw zagranicznych Sejmu p. Psri zalnterpelowal 
przedstawiciela rządu, szefa sekcji prawno-admini­
stracyjnej :nin. spraw zagr. p. 01szew_idego, czy 
prawdą jest,- że komisarz do spnw  zairranicznych 
rządu sowieckiego p. Cziczenr zwrócił się do rządu 
polskiego z propozycja pokojową.

historji ani literatury reskiej, ale z p.zedmiotów tych 
usuniemy tendencyjne kłamstwa. Słusztr* i iprawle* 
dTiwe jest, aby wykład języla, hist^rji, literatury ł 
naturalnie rrligji ruskiej odbywał się po rusku, a 
tam, gdzie młodzież ruska stanowić bedzie znaczn] 
procent w zakładzie, należałoby rozszerzyć go nr 
niektóre inne przedmioty. Naturami* przy ustalaniu 
całego sysiemu niewolno ani na chwilę zapominać, 
\ i  język polski jest państwowym, że nauka polska 
może pochlubić się europejskiemi zdobyczami, a to- 
samo oduosi się do polskiej sztuki i literatury. Odpo­
wiednie do tego musiałoby też być i stanowisko ję­
zyka polskiego w utrakwislyczncj szkole

Przy dobrej woli ze strony nauczycieli polskich 
zapanuje w niej wkrótce duch zgody i braterstwa. 
Społeczeństwo ruskie coraz lepiej będzie sobie zda­
wać sprawę z tego, że pokazywano mu wsi Potem- 
kina Potworny z punie tu widzenia etycznego kult 
Szewczenki, Chmielnickiego, Gonty, Żeleźniaka usta­
nie. Widząc w poszanowaniu swói język i c bycza* 
a równocześnie pijąc ze zdrów Kultury polrkicj, Ru­
sin uzna korzyści takiego stanu rzeczy f przestanie 

, wterzyć germańskim kusicielom, których był dotąd 
narzędziem. A i ci, co dziś oskarżają na? o uciskania 
kresowej mniejszości, będą musieli zamilknąć, bo za­
przeczą im z  oburzeuiem przedstawiciele samych rze­
komo ciemiężonych.

Ale i W' t włamem społeczeństwie mus im  wy­
plenić ducna nienawiścL Niechaj zbrodnicze jednostki 
poniosą karę, przebaczmy jednak tym, których wuią 
byki ctemrom i łatwowierność.

P. Gilewski ©opowiedział, żc I imieniu takie! uo- 
iy nie zaprzecza.

P. Pąbski zapytał wówczas, czy prawdą jesc, źe 
propozycjo ta ;:ostała cofnięta wobec braku ocpo- 
wieozi.

Przewodnicząc. ’ komisji u. Stan.sław Grabsk* 
oświadczył, że niema pudstawy do twierdzenia, że te 
propozycje zostały cofnięte.

P. Perl zaproponował, aby zażądać od rządu pc 
cania członkom kuntisjii do wiadomości treści noty.

Wobec wy>ś«ień p . Gmbskiego post' ttowiono 
jednak odłożyć żądanie tych infoimacji do czasu po- 
wr tu miu. spraw zagranicznych p. Patka. Powrót 
p. Patka ma nastąpić 1 lub 3 lutego b. r.

Spraw' PesarafiŁ
JLr Temps44 twierdzi, że wbre*” info.macj! pew­

nych dzienników. Rada Naj ./yższa nie zawiadetfriła 
bynajmniej rumuńskiego p -zvdent» ministrów Vaida 
Voivod‘a jakoby państwa sprzymierzone odmawiały 
przyłączenia Besarabji do państwa rumuńskiego. Na 
skutek exi>ose p. Vaidr Yoivoć>* *przcd Radą N-dwyi* 

u  przedstawiciele mocarstw sprzymierzonych po- 
prostu tylko odpowiedzieli, że nie posiadają pełno, 
moctuctw do rozstrzygania sprawy przynależności tej 
prcwiucji. Dodali oni przy ten?, że międzysojusznicza 
komisja dla spr^w rumrńskicn wyrazić ooinjf ie  
lesorabja powinna wrócic do Kumunji.

fnłeslente blokady I ofenzywa.
„New-Jork Herald** w wydaniu Paryskiem pisze:
„W kolach konferencji pokojowej odmawiają «- 

^rei* wszelkich cf loćby naidrobniejs"ych informacji 
co do ruchu okrętów angielskich, które zapowiedzią 
tto To milczenie, jak się zcaje. potwiei i  za wrażeni e-- 
łe projekt zniesieni: blokad:* rosyjskiej zestrł wysu­
nięty pc to tylko, aby uk-yć przygotowania wojsko­
we, które się odbywają obecnie.

Niektóre osobistości sądzą natręt, że jak żytko 
wojska angielskie znajdą się skonc mtrowane na po- 
łud. granicy Rosji, dyplom: ci koalicyjni zaniechają 
prawdopodobnie swego pro,ekt» zwalczania sowie­
tów zapomocą środków ekonomicznych i że ofenzr- 
wa na wielką skalę ze strony koalicji się rozpocznie*1.

Półu rzędowy orga* paryski „Le Temps44 cytuje 
to doniesiecie bez stówka zaprzeczenia ze swojej 
strony.
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C W ilhelm ie I I
Odpowiedź HotandB m. żądŁJik. wydania i  m a t k  

— WMhehn HoŁcnzflUhrn ' arjatem.
Z  pcwodu żądaam wydania Wilhelma U. orze?, 

rząd holenuerski dzieimlk amsierdamski ,Tijd*' pisze:
„Odpowiedź n^szagu rządu, którą przygotowuje 

komitet radców prawnych nastąpi wkrótce. Jej treść 
nie może być wąipiiwa. zadanie wydania może byc 
iłusznie, *szem zdaniem, cdtzucom, na *>o«Jsta>wto 
tasad prawnych, uznanych prwz w izys.K’*, państwa 
cywilizowane, a stanowiących źe żaden czyn nie 
podlegc karze, jeżeli nie podlega! w chwili jego speł­
nieniu. Uczucie sympatii lub antypatii wooec cera- 
rza lub na odu piemiecldego oh maja z tern nic wspól­
nego. Nasz rząd bez obawy wywołania wrogie‘i u- 
czuó w krajach Entcnty ,\>winien zape’ /ni, utrzyma 
nie prawa międzynarodowego. W 4en spcoób cdda 
nie tyiko usługę naszemu krajowi, lec? również ca­
łej luozkości, broniąc istetnie słuszności w olcclicz- 
n*iściach najtrudniejszych*4.

Stany Zlednoczom wobec, nieratyfikowama trsuc- 
tai a nie przyłączyły się do żądania wydania.

Korespondent ..Dfily Mail44 codaje nastęrt 
szczegóły o Wilhelmie.

„Tajemnica najb,,łszej rodziny ekscesarz?, -nana 
jest dypioimatom i innym osobom urzędorr/m: Wil­
helm Hohenzollern jesr warjatem. Sta,* jegc nmysh 
waha się między Idjotyzmem i ir.anjaetwem. Dlatego 
ais pozostawiają go nigdy same^a Rok *>rzeszło. spę­
dzony w samotności w Holandii, wzmożonej przer 
stanowisko groźne Entemy, ostutecznie .'mąciły jego 
umysł, który nirdy nie był roocny. Wieśniacy, odwie­
dzający rałac w Amerongen, nkJwią pocichu „o tym 
wariacie, który Jak dziecko wyrzyn* sr/e bUcjab? na 
tysiącach kawałków c 'zewa, rozdając je na pamią- 
«.*H.

Wysokie osorhsioścl. prz5*fcyłe z Niemiec w cela 
zobaczenia c.csces“rzfc> wróciły do Bciina Mwieozio- 
ne i rozczarowane. Jedna z nich pów^dziaia nieda­
wno: „Teraz już uic uczynić nie można44.

Stan ekscesarza Jest tak poważny, te wezwano 
r,rcnprinca i ks. Joachima i że óćzekiwilfy jest dr. 
K-łcger i inni specjaliści z Rerltna. Jest tu publicysta 
.aemiecki, posiadający list napisany przez Wimeima 
w listopadzie w sprawie położenia poutycznegi > Nle- 
mioc. List ten jest zupełnie bez seiissu i nie mógł pyć 
napis: ny' przez osobę zdrową m  umyśle.4*

P r e n u m e r a t ą  n a  J M r  F o r1 Kie**
A d n  i i i t r e ą ja  

L w ów , u U es  Z im o r o s io u  I. 11 - 16.

Sseikł KUsHł itarml m
W praskie' „Bohemii“ ogłosił ks. HUgenweiner « •  

tykuł. streszczający obecny stan sprawy ouszcze- 
pieństwa kościoła uarodowtyo w Czcchzch. Rzecz tę 
ii-ieży śledzić uważnie, gdyż nie jest ona obojętną 
dla ludności polskiej w Czechach -Slowac^yżnie.

„Zgromadzenie 140 czeskich księży, h/te w 
£>tnichowi» dnia 8 b r t  uchwaliło "tworzeme samo. 
dzielcago ctesko-slowcckiego kośaoła i występie"? 
z rzymsko-katol. Ten ruch od^zozepteńczy datuje się 
od chwili przt wrobi politycznego w 19tS r. i ognisko­
wał się w założonym wówczas zwięzku kapłanów 
czeskich pod nazwą „ćeunota*' Związek ten począt­
kowo nic wracał się jedn ki. przeciw istniejąoai 
hierarchii, a w gronie jego 3 tysięcy księży najdo- 
w*-!! s’ę także biskupi I kanonicy.

)opierc w styczniu 1919 r. przybrała „Jednota 
charakter bojowy, co stało się głównie za sprawa po­
sła i ministra ks. Zahradnika, który już dawniej per 
pseudonimęir „Brodsky** ogłosi* kilka namiętnych 
broszur pohmiczr.ych, nawołując do ucnrdęaa rzeko­
mego zepsucia wśród duchowieństwa czeskiego.

Atoli równocześnie zazt czyi się rozłam w łonie 
członków ^Jednoty**, gdy miano w»cie ?rzr\ -ażająca. 
większość uznała potrzebę zmian atoli tylko w porc 
sumieniu z kurjs, rzymską, r  jedynie mniejszość, ch« 
fo 140 księły. zgłosiła stanowcze postulaty co do oar 
ębnego patriarchatu czeskiego, vprofwa*<?enia czo- 

skiego Języka liturgicznego, zmesienia celibatu I smła  ̂
ny ustroju hierarchii.

W tyir duchu wystąpiła też w  rzymie t. zw. no- 
iegacji trzeć1:. Jednak Jej sprawozdanie, wytlosz-ne 
po powr jcia dnia 7 sierpnia 1919 w obecności UWl 
członkć\ ’ „Jednoty44 — Jakkolwiek odmowne co d« 
zasadniczych ^ d ań  — olbrzymia większość zebra­
nych > rzyjęła z pewneir zadowoleniem do wiadomo­
ści, có siw‘eraza uciwała tejże; większości o pozosc* 
niu Czecl. w .onie Kościoł:. izymssiego. Zgioszony 
tamże wniosek ks. Zahradnlh: przociw świeżo mla- 
nowanemu arcyb. P?agi, ks. KordacorL zgromadzę 
nie od rzuciło.

Reformiśd ponieśli dalszą klęskę tak ii w opłrO 
publicznej którs tylko jiechętnie przyjęła wszystkie 
akty naruszeni *  celibatu i poparła zarządzeni? kurjf 
praskiej.

Stanowcze wystąpienie arcyb. Kord&ca podnk 
dło atoli re formistów do nowego kroku, a było ułn. 
odprawienia w dniu Nowego Rolcu ł9?C pletwszel 
uroczyste* ęzęskiel nszv ar kościele św, MiUołaja w 
Pradze, co podobno nasiąpdo także tu 1 ówdzie na 
prowincji. Takty te oj ły już stanowczem dokonaniem 
cłrrzmy i w kilka dni później, dnia 8 bu* doprowa­

dziły Jo pokonania „via fsuJi" Istniejącego koidoia 
czesko- słowarkiego.

Jaka będzie jego przye/łość?
W tym Kierunku odpow:ada wspumitlany antor, 

że odszczepieńsłwo 140 księży na ogólni, liczbę kflkb 
tysięc^r księży katoL w Czecbach na rczie gróźn»jr 
nic jest, zwłaszcza. Iż rrykiuczonem Jest, aby do ru­
chu tsgo "rzyłączy!! się księża Niemcy 1 Słowacy. 
Zdaniem autora — niewątpliwie stanie się coś dtu 
demokratyzacji urządzeń ości aych w Czecbad , 
prawdopodobnęn jest także rozszerzenie praw języ­
ka czeskiego w Kościele, nic atoli nie wskazuje, aby 
ruch odscczepieńczy stał się żywiołow ym44.

.biga Pracy" o strajkach.
2 1  otycznia r. b. na knnN/encyjnem zebraniu „U 

ki Pracy** w Warszawie dr. W. Cńoćecki mówi! o 
strajkach pracowników aptekarskich 1 ^rogistów 
surewo je piętnując. Pracownicy i właściciele aptek, 
ludzie inteligentni, dopuści’1 do strajku, nie wyzysk? 
wszy innych sposobów złagodzenia zatsirgu. Wobec 
grasującej epidemii influenzy wstrzymanie działalno­
ści aptek jest czynem wysoce niekulturalnym j pn.> 
c: ^społecznym.

‘aż. I. świ; tkowsld przedstawił olbrzymie straty, 
Jadę przyczynił straj.r rolny w listopadzie 19«9 r„ 
miaroY. icie: straty ziemian wyniosły około 260 milio­
nów marek poL straty kopaczy wyniosły 25 milj. mk. 
po!., straty społeczeństwa wyrosły około 650 m*U. 
mk. poi.

Ptof. A. Rothert wypowiedział r ferat t» straj­
kach jako o czynniku zmniejszającym wytwórczość 
l przynoszącym wielki** straty społeczeństwu.

Zadaniem „Ligi Pacy44 jest „odniesienie wydaj­
ności pracy w krają, który przez niedostateczną wy 
twórczość narodowr. ponosi wieUie I niepowetowane 
straty (drożyzna, spadek waluty hp.) i dlatego sądzi, 
źe Kpoteci cństwo musi sobi? to należycie uświado­
mić, że ^Ocenie każd r strajk to zbrmfoii. społeczna, 
wobec czego społeczeństwo i rząd muszą przedsię­
wziąć energiczne krok* przedWic > lekkomyślność! 
wszczynanych strajków.

Postanowiono zwrócić się do najszerszych .‘er 
społeczeństwa n śprawip strajków, któm — sl i- 
sznem zdaniem „Ligi Pracy44 — -  kodzą i tylko 
k.-ajcwi, jako t a|ości, lecz i klasie robotniesej.

„Niech nam tle z„w*“Ha oczu — głosi odezwa — 
na te rupełnie bezwzględ ą i ogólną nrrwdę — złud­
na okoliczność że obecnie itrajki kimczą się pwykłe 
wygraną robaprfków że prowadza do lodniesłenią 
zarobków, oraz fkrócenL- czasu robocze**? Trrah*
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*uieć na ale jedną k*%aorję robotników,
■ ocg cala, klisf -Ody za0trajki ję górnicy, to straik 
tea może fali ca razie przynieść podwyżkę zarobków, 
Air z  >swaością Pogarsza i płożenie •• innych robotni­
ków. Po pierwsza dlatego? żr -pozbawia ich ooału. p§- 
Wtóre dlateyo, że zmniejsza ich zarobki, wskutek za­
trzymania fabryk, p? trzecie i tc jast rcccz najważniej­
sza, poniw/aż źtyy-ucstwo górników prowadzi do po­
drożenia wezpj i to podrożenie zwali sic jEtównie na 
•fcrkl Gsćłu klasy robotniczej; ta właśnie Masa orze- 
łaźn ie  opłaci zyski robotników kopalnianych.

: Ale i córn;cy nie długo oedą się cieszyli sweet 
*dobyrcsc:ni inni pracownicy,, których dóia się poior- 
Wyła. nie zechcą ponosić st“ ty. W różnych więc ic- 
aych, działacn łbred«kcjC krajowej bę-ią *vybachsły 
Ktnjki {eden za drugim. Zawsze jeden strajk pociaga 
za sona. iuać. Skutkiem tego podrożej?, wszelkie arty- 
cały codziennej potrzeby, żywność. ubranie, bielizna, 

ob?’v.:ie, a na tero traca znowu górnicy, stracą w h- 
cei c pewrójSotL niż zyska!? na swym strajku. Ostate­
czni stracą wszT,scy i na . to niema sposobu. JcĆno- 
stki; może zbesaćić się w różny sposób, może c trry ■ 
•nat spadek, grać w karty, tub dojść do majątki* inne- 
tni godziwemi drogami, ale naród lub jego cz<*ść głów­
na — może ^ojśó do dobiobytu tylko pracą i oszczę­
dno*^ .

Liga Piiicy, głęboko prtcfconanj t t  rdtajm prey- 
noezs tylko szkody, cezywa wszystkich ludzi dobrej 
wolt którym leży na sercu pomyślność narodu i dc- 
oro klasy robotnicze:, aby energicznie i Jdważeie 
przy każdej nadarzającej się sposobności. twalczałt 
niedorzeczną wiarę w dobroczynne skutki strajków",
•mmmmmaHrammmampąs m— w uwamtmmmmmmi— ——aa— mmmmmmmm
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Oaęgdaj w pismach warsiiawstóck ltosala  sic 
notatka w ic i  następującej:

"óąfea" amerykaaska dla Polski. Min. aprowizacji 
otrzymało sawiabon^enie, że do Gdańska uadszedt 
Już cały transport 30.000 wagonów mąk*' amerykań­
sk i! i żc rozpoczęło się już ładowanie dla nysłunia 
koleją do Polski. Wobec tego. że ogólny niedobór o- 
bliczaay jest nu 60.000 wagonów, ministerstwo apro­
wizacji prowadzi rokowania z Ameryką o nowe 
30.000 wagonów. Podstawą rokowań jest 5-letni kre­
dyt v. Ameryce tsa towar i kreoyl w Angl.*5 ,ia tran- 
spon- ‘

Wzmianka ta rzecz prosta, była nieprawdziwa; 
ua to, by pnewieźć 30.000 wagonów mąk*, potrzeba- 
by conajmniej 6C statków, tymczasem do Gdańska 
Przybyiy dopiero 2 statki arocrykśńskLe: „Kościus?-- 
ko" który przywiózł 100 wagonów mąk! i „Office" 
który przywiózł 980 .wagonów. Mąką; którą przy­
wiózł „Kościuszko", oddawna m i  zestala zjedzon-, 
mąką która przywiózł „Office" dopiero się wyłado­
wuje. Następne transporty amerykańskie nie są spo 
dziewann przed kwietniem (statek płynie Ą Ame-yki 
do Eujt py 6 tygodni, a wyładunek i przewiezienie 
koleją z Gdańska również zajmie 2 tygodnie). Prrez 
ic dwa miesiące w!ęc poprzestawać musimy na za- > 
Past-ch miejscowych.

ro, cc Państwowy Urzę l zbożowy zdr-Ja zakupić 
v/ Kongresówce, wystarcza zaledwie na potrzeby 
Wojska i ludności mniejszych miast. Dotychczas skr- 
Dstwanc w* Kowrresćwo.e 3 - 4  ty®. y/agarów zboża 
miesięcznie, obecnie — w^bec tego, że niektóre go? 
wiaty dostarczył;/ już całkowity kotjyngent — skuy 

nos 2 tysięcy wagonów miesięcznie. 
Zapotrzebowanie więc wielkich miast, oś; odków

P o l s a t  k tiR irr a
■ p a R s ^ s  u i  U k r a in ie .

\Ve&?Mniy do fplSdrowaaego dv/OTU oglądnąć 
biiMjotcki i gaierji obrazów.
Oczom naszym przedstaw!? rit whkA:

stfS%rego znirzczenfą. Dwadzieścia pleó kom 
— fedna. wielka stajnia Augfrssa. Wszystko zni- 

pcltift*1"** perozbjjy.ie, poprzen/racane. Na podłogach 
pmbo szkła ioebit :i porcelany, poprzev,*racanj*ćh

prz«tnySloWycK g$mik6w, kolejaręy a częściowe 
i wojską pokrywań »t>«i dowóz t  Poznańskiego 
Dowóz ter wynosił w grudnia przedetoie 68 jedno­
stek wagonowych dziennie, w styczniu dowóz się 
zmntejszsł i wynosi dziennic 43 jednost'-!-; wagono- 
*vvćh czyi! trzeda część ilości niezbędnej.

Tern się tłumaczą n?sze niedobory ży wi^ściowe, 
stad pocnodzą strajki żywnościowe górników, dzięki 
temu niektóre miasta nie dostać ^  r. b, ani furt? 
mąki.

Czy ^proTiradzone obecnie prawo pierwokupu, 
które jest surogatem seh westru, wprowadzi jaką 
tmiaue na 'epsze. — mecz to wątpliwa, gdyż, zda­
niem osób kompetęatuycb środek ten. jest spóźniony 
o kilka miesięcy. Zresztą wprowadzone prdb;o pier- 
wokupu uwalriając z pod sekwestrr gospodarstwa 
do 40 morgów nczynik) pcważny wyłom w typtowa- 
dzocej zasadzie, gdyż w wielu powiatach własność 
drobna do 40 morgów, obejmuje 60—70 proc. go­
spodarstw A i to .stwierdzić trzeba, że cena proje­
ktowana (2S0—35f* rnK za kc-.zec) jest zrrccznic niż­
sza od rynkowej, wiyC pokusi szmuglu nie nriknie.

śpiewaniem „Roty*. Manłfesi-a^s zakoóczila 06* 
braniem podpisów na kiikunaspj arkuszseł. . '.•ezeżucjf 
(protestującej.

W  obteni^ 
« & c h o d t j a i  H a ł c p e l s k i

^A^ŁidCKJW
1’irfa. 14 stycznia er. oday? się r  i?adziechowiw 

raańifestacyiny wiec, zwołany yreez Powiatową Ra­
dę Gpictnińczf. W jej mieniu ks. Więckowsk* otwu- 
myl wlec i v/ zagajerir. wskazał na obowiązek ?„lo- 
śnegy piotertu, którego dcmagają się i mogiły na 
szych braci,. t3, .Michał Sokaiski zc Stojanowa w  sil- 
nent przemówieniu wyjaśn;ł krzywdzącą uchwałę 
Rad”  pięciu w snrawie t. zw  Galicji wseboduiej. Gro 
£%ćy cios -zatargał duszą poieką. W sal* z ‘grzmiał 
siłny głos protestu: Nie camy! Następnie ks. Więc­
kowski odczytaj dckiaracj? Komiteti' Obrony Itcsów, 
poc*:em uchwalono jednomyślnie pretestyjącą tezo  
ittej *

Po 'uchwaleniu rezomeji przemawiali w gorący1:!. 
Stówach pp. Edward lakubsche, starosta; 1. Kapu­
ściński włościanin 8 Dębowicy*. Jaworski z Radzie­
chowy Jan Burghard*. kierownik szkoły z Pawło­
wa. Robaezewski Feliits z Rzdzlećhowa, Józef Szach, 
kicrownilc szkoły z Łopatyna, Stanisław rloldemna- 
jer z Rad^iechową sekretarz wiecu Wcjciech Brze- 
ia^ski, kierownik szkoły z N!esłavric i inrf.

2ainteresovw«ie było wtck.de. Obecni zdawali 
sobie sprawę z ważność chwih. Wiec poruszył, rozt  
.gfóał amć^hr.l serca i rozpłomienił |e  raRością, cży- 
wił cnęcis do pracy dfa uKochane* Gjczyrty. Odśpie­
waniem „Jerzego. Polska" i „P^śą" zakończono wipc.

JARYC3ÓW NOWYf
Oóby? się tu tłumny wiec w sprawie v,’scńodme‘ 

Małopolsid. Pc sumie zebrał s*ę tłum ludzi na placu 
przed koćciołetn. gdzie wiecowane rod gołeni ntc 
bem. Obrady z?gaił p Edmund Dis»; Sdero?.mik szko­
ły, potem mówił ks. Długosz ze Lwową p. Dzielińsk? 
ppor. z frontu, p. Józef Szponarski, rolnik z Ja-yęso- 
wa Starego p. Adolr Beinlich. dyrektor dóbr i p. Ste- 
iaoja Bałiarewicżowa, właściefelk? dó!w w fndesiu 
kobiet. Wszyscy mówcy energicznie protestowali 
przeciw v’szelkiru £ak*isoir. nic przyznr.ilc tej ezęśc 
kraiu staia Polsce. Gorące przemowy zakończony 
iednogłośuyir. okrzykiem: Nie dam?* te] iiemii 1 oA-

MALY PEJT KTON.

P o d g r y z a n i e  d u s z y .
Do jakiegoś kamieniczruka przyszedł „ktoś 1

lni-śresefu‘\
— Czeta mogę nanu służyć? spydał wSaicfćte 

kami enlcy
-t- Ile pan żąda za kamienicę?
„Purżuj" 2dz5vJir się,
— lic żąda-:-!? Aież ja kamienicy nie spizenaję
Teraz zdziwił się gość.
— ^Par. nie yoczebujt sprzedswać kamiesiicyi 

Nu, jak pan chce a ja myśUi, że pan ^przeda,,-
Na iakiej podsiav:ie?

-- — Pan przecie wie. co &<$ dzieje-.
- -  Co sit dzieje? Nic sit nie dzieje!

I — Nic — tc nic. Niech będzie nic. A co pan zrobi,
[ |ak będzie „snandał", jak „oni ‘ skonfiskują Ką niemcę?.

— Jacy „oc’“? Co mi pan tif głów* zarrraca?
Rozmowa kończy się, szorstko potraktowany

,Mupiec* wyciiodzi usprawiediie/iajac sk« grzeczni^
Ale „burżuj" zamyśla się Ostateczni* — różnie Już 
bywało. Któi, wic?

W, kawiarni spotyka ans] nnego Chce sit z nim 
naradzić, chcc wygnać z duszj ten cień niepokoju

Opowiada. Szerzy — zaoiepokojLnie-
Kto? przychodzi do mnie i pyta:
— Proszę pana, czy to prawda, że s? łhMroad* 

przeszła cała brygada z  artylerią?
Maki r.ii kr?y/ do głowy nie udcauyta aje — ea. 

p^nowaiem nad sobą
— Kto paru o tem mówił?
— Pewien kolejarz.
— ł pan bez słowa znkh*, źe ktoś na żołnierza- 

polskiego śmiał w pańskiej obecności rzucić takie o- •. 
szcz*r8two9 Więc ten zołniers, bije się mężnie i sław­
nie a pan pozwala, aby go tak zniesławiano? Wszylj.- , 
ko może się zdarzyć, wojna jest rzeczą ciężką — 
nawet Napoleona wzięto do niewoli — ale aby żołnierz • 
polski przeszed* na stronę nieprzyjaciela — Ceg« nie 
bywało*

Cóż proszę pwna. "aniepokoiłem się..,
— Ba, jeśli ;:tc wierzy rankj we własnego żoł­

nierza niź w plo1ki wrogów...
Na każdyyn kroku spostrzega się. podstępna agi­

tację, podmywającą słabsze i t wożtiwsze dusze. 
Któżby uwierzid. któżby przypuścił — zdarrają się 
już osamotnione wypadki dezercji lub — połowiczne! 
dezercji,

A jeśli dc tego dodamy sensacyjny rposód jgła- 
&zaxńa zy*ycię?t'v Bolszewickich przez pewne pisma, 
bęozieiry mogli stwierdzić, źe jest tu rozmyślne i 
nlerozmyślnc działanie na szkodę siły moralne,? spo- 
leczeńsrwa. jest to zat.uwunie i osłabianie go — 
właśnie pr-sed ewentaalnjTn bojcu? rozsirzygającjTO

Szkodliwemu temu wpływowi i działaniu każdy 
powirńcn przeciwdziałać swą sił?, dachową, wzmożo­
na pnez zw>'k?y rozsądek, sądzę ieduak, źe i v/łaize 
mogłyby może znaleźć **akleś środki przeciw temu 
złośliwemu podgryzenh* dusi, Ters.

u7 Ao bibljctcki, celu Kjfliej p-^dróży.
zbudowanej sali mieściło się po- 

— wpenie prawic wszystkie 
kslązkt p« wyizucane g S2a|  walały się na podłodze 
w Lajwi^szyT^n-ctaOsie _  , g ewicy SẐ U tam 
pa tnenądzmi. tym ces*? ra^-b ija l' szyby w  sza*
ach, drogocenne Sprawy z

ksią*e. pozrywah. R nota by a tll niemożliwa dla Js- 
durigo czb‘vick-i. .-.bj. przyprowadzić i0 wszystko do 
iier-rob.egc stanu, kolegom
wać Gajmmei dw» <,ygodni,. \  k.»c,e jednego pokoju 
zauważyłem nowy Pi§kny .lefcanówy. Srtepian ara- 
Wjc nietknięty! Jakimś cudem cm ocajajj Na dmg! 
dzień oglądnąłem starą klasztorną bibliotekę dwa 
Pokoje te  staieml książkami z  1-5—łp wieia \  jLkje- 
zdołała właścicielka przenieść z córkami do kia: ^toru 
Przód odjazdem za granicę. Pożegnawszy ksżędza L. 
odjechałem do H«jsyna, by przypatrzeć się jeszcze 
raz 0' 2.aniiacyj:irj robocie złożonego przezemniw Ko. 
mhetu Ochronj. pamiątek starożytności, dać r i j 0. 
'ńfędnic instrukcje, uciśkłęjn #■ ^fr*

• kfa do do!*'u, by gdać sprawozdanie p B., a właśd- 
j wic „UubeiT skiej sekcji oibl^tecznej", która uchwa­

liła f.rzevv’ieżć bibliotekę 7. Kun i Muzeum Iiajsyna 
do Winnicy, ale ools?ewicki , Sowiet" Ple dal na to 
żadnych środków. Tyrnczssein powstaniec -Wolynieo 
jaioł itiijsyn, wypędziwszy stąd bolszewików. Ja­
kiemu lobowi uległy te drogocenności, nie wiem,

W bibljofecznuj sekcj* w Winnicy robola Kipiał? 
dalej, Sc-ttrwano książki siłą pary i eiektryki Zna- 

i chodzono tu rzadkości, bibliograficzne różnych w1?- 
ków i, narodów. Przed nami stała epoka odrodzenia, 

! tu ty ły  książki kupowane przez naszych przodków 
! w Rzymie, Padwie Bolonii, b^ły \vydai,i« francuskie 
I belgijskis, niemieckie z  16 w-ekp, przywożono js t  
: Madrytu, z  Anglii. Gdy ktoś Gdkryf jakiś imikat, spie­

szył podzielić się z współpracownikami. Radości nie, 
było końca. Tu capotninaliśnr’ o taczającym nap mo» 

l.rza’ k w l W t5rch ogrcrraiych kupach książek, j?.ide 
couzlennie zwożono, okazał’ się wielko masa sta­
rych dokumentów, pisanych przeważnie po polsku i 

I P > łacinie. Dokumenty sięgały cd początku 16 wieku 
i do połowy 19 w. Dokumentom tjm  poświeciłem 
i S2c.<vcgćiiiie;:3zą moją uwagę. Z "zasem nazbierałem 
i ich pełnych sześć skrzyń, Scwići domagał się ozczo- 
1 stółcwcS^ocery i uporz»dkcv/ania tych iloicumentów, 
't Rr-sisms zasiudpjący w kon itecic zasłaniali sh nie- 

ZE -jomością języka polskiego i makaronicznej polskiej 
łaciny, niecheieii za?ąć się tą żmudną pracą. Dała 
v/ięc robnfa dostała się mnie. Uważając ją za najdroż­
szy skarb dla nauki, poświęciłem owym dokumentom 
cały czas, uwamiając się od innych zajęć. W i:h  pra­
cy wyrnagaio najpierw chror.cicgicznc uporządKowa- 
nie jednej skrzyni, następnie zabrałem się do odczy­
tania treści i oolsu poszczególnych unikatów, nastę-

f rabcc^ych dep," wysłał swego delegata na rewizję 
sekcji bibliotecznej, w osobie jakiegoś „towarzysza*1, 
posiaoajycegrk sziukę czytania i pisania.

Czto ty diełojesz tcwartszcz? — zapylał mię : 
rewizor, zbliżając się do mego stolik*.

— Odczypiję statc dokuirenta.'
— A skółko uże proczoł? Skołko?

, *  ■— 173. — odrzekłem.
- -  Mało! — odpowiada.

, W ciągu dwu miesięcj, nie mogieni więcej,,to 
praca żmudna, pismo starodawne, nieczytelne, miej­
scami popsute, trudno domyśleć się związku myśli.

l o  mówiąc nodaję'mu ierien dokument, który 
czytałem 3 dni. Popatrzył, j‘akoś nieśmiało, zaczął 
syh-btaować, ja zacząłem mu pomagać, tłumacząc du 
v.*ny krój liter. On nareszcie z powaga uczonego od­
rzekł,

— Ech! eto piśmo ot archijereju, jsho naćo zżefe 
(sprlic) bolszewicka władza wszystkie archijerejslde 
pisma pa!!!

/lacżąiem mu t-umaczyć, że pomimo, ze ono od 
archijereja, ip ł przeszło 200 łat. ono wyświetli nam 
niejedną rysę naszego społcczeńtsws y  tych krajach 
i i»k odległych czasach, ono dodałem dalej, rżuc: 
światło, jak archijereje w dawnych czasach dakny na 
tó znęcali się nad prostymi ludem, co będzie nauka 
dla waszych dzieci, co uczeni bolszewiccy zapewne 
wyświecą. 7p  j?.koś udobrucham pana rewizora, zo­
stawi! mię w  spokoju i odszedł kontrolować drugid. 
współpracowników

Za parę dni „Soulct" przysłał do sekcji bibliote­
cznej telegram z rozkazem wysłania delegata do Ja­
nowa, w celu zapobieżenia dalszem rozgrabienin 
cennej biblinieki i starych dokumentów itr. Choło- 
nir oskiego. Nie miałem ochoty jechać, ale musiałem,
‘ ędzjjg mklctop żydcwstoi. eicchlumu Zaszedtem
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N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubryki. Redakcja nie odpowiada/.

Adwokat D '  Jan S t r z e m i e n s k f
fśtp*crąt pwwwi o — po przewie wojennej — w ykonyw ał 

praktyką] jaw o. arka n55o
wt LWOWIE, ul. A**®* M CK A H. In. p.

Qo4-iny p-ryi<5-- i konferm:,i. 4—6 popÓł.

Dnia 15 stycznia 1920 r. otwarty suska! 
prn?a w Sdjooiszego tynw

O S R P O E K  D Z i e i Ę C Y
Od A — * 1 1  — 1.

8xkślka dla dzieci w u W i y r -̂idwkalayia.
-luka ;zyk4w 

Pegtdanki I ;-a|ęc(a froefelswakte Slljd-tnodolewania. 
Gimnastyk. “-tmlezna - •  ta* i — iplew.
IJcz dzieci ograniczona. 490n

V |»  y od s - s  id. tgddeypj L p.

neprezenfac? ny J s c z ó r  R a m a n a h w y
urządza tradycyjnym twczajem Wydzlak te k a h  A, 

w niedzielę dnia 1 tetege 1920.
‘Jropóladzól w pracach przygatewaa c<ycl rzyjęta Ijfe « grana 
pa* goapedy*; .»rr daję potnę gwarancję, i 8 vta edo ton br. 
dzf ' nilem odświeżeniem wopamaie* wepanlalyrt wloezar * 

karnana ewyek *•« wejrnayeh. S“7n
Wyety dechóa pra znaczeny nr .'hndnóz JnmtMl oTtzezmwJ 
pw^skani ukr.l," m! placewk. redawej dzielnicy g ideckU . 
*opm etnia wydawać l 4*1'. oekretarjit Sokala A Ufrnn c 

w gt tłzit ach wlecz, ny 
Silany przy k jtla u dniu młiuoni .er* ćrlą bydzT* 

tyiko no m~ros eoaJa pop m inio nu y ta .

dla ortopedii, chirurgii ortopsdyczoij. firona- 
i  7l ‘  lecroicziicj, masa?;1 I mechanoterapii

przy o!. S e n a t o r s k i e j  6 *
Pot,, zon* zostały >ktady i

Zan<*ero vski i Ortopedyczny (przedtem Doc. Dra 
A. G A bR ^SZ E W S K iFG O ) pod kierownk.wem

Chirurga O "  T. W S l i C h l e w i C Z a  i
Mechanoterap _ ycżtij

o  K . W y r z y k o w s k ie g o
Oroynacia od 3—15-eJ p. p. ul. Senatorska ■

W*k0'*nła i Zbśccont* w badowfe uda. -kar*jr k»«ci, ata- 
waw i mięśni /l:n s_!ł zwichnięcia) ircti-. ch‘rnrgl- 
;<n«r (kości, stawów- grjczalśw) han*, agśir choroby 

herca, astma, atsnia kltrek, gaśdac. (gTcfcij charahy 
okłada i rwawegr (parażenia, niedowłady, oarwabala) cka- 
saby kobiece), metodę TarebraadU) styla** i L p.

Srwdkl toczniem* Crygi_jdn» aparaty ł v  Jrowakla, kapMe 
w garęi»m powietr: o (syst— TernaoCra) kąpiele elektry- 
ezae, światła Lwaroawe HSatgcn, Berć-c, ainkbyzac/?', 
nauż wibracyjny - ręczny, apa*r mU ilpuewc.
Prsyreądr ottojwdyoiM, ^  *i*y, pro* 

ł*sy ^ T se n u k  lino aro Itd. wy tony* 
wa-ie w« własnej fabryt j pod kierowni-
»iwen. inżyniera specjalisty. n567

dw zn jurnego miejscowego na^ccycie1a, by zasię­
gnąć języka w czyim ręku spoczywa władza adiri* 
nistr.icy.na, czyli tak zwany miejscowy ..Rewolucyjny 
Komitet** — któreruu ja miałem przedstawić swoje 
uuunitnta i prosić o pomoc w moich czynnościach 

Na szczęście dowiedziałem się, źe to poczciwi 
mujscewi wieśniacy. Poszedłem % UŁuczycidem do 
tr.iorco\vt-j kancela.,; gminnej. Tu na szczęście zna­
lazłem cały ,.Rev/-kom‘* w komplecie, Przyjęli mnie 
bardzo grzecznie. Po chwili przyszli dwaj studenci 
prawnicy, jeden Foiak, drugi Ukraince. Z przewodni­
czącym komitetu l tymi studentami pcszliśmy do 
dWoru hr. Chołoniewskiego. Po drodze dov::edzia- 
lem się niektórych szczegółów rozsrabienia, reszty 
od miejscowej klucznicy i guwernantki Francuzki któ­
re jedyne zostały na miejscu Według icL zgodnego 
opowiadania, oałac hr„ Chołoniewskiego był nietknięty 
do 15 marca 1918 r. W tym dniu nadszedł do Jano 
wa 9 ty sowiecki pułk, który zrabował ii zniszczył 
wszystko. Przeszedłem cały piękny stary pałac dwu- 
yieti owy. Do jednej z sal, w której była urządzona 
kaplica domewa, zniesiono wszystkie meble t  całego 
p-.Jacu, jaKit w ooramanym i obda/tym staniv jeszcze 
pozt stały i złożono wszystko na kupie. Cóż tu ovło 
mówić, brak słów na wyrażenie współczucia. Mebli 
rm poz..ŁĆ nie można było. było ćŁ-'ść ciemno \ wszy­
stko bezładnie poprzewracane. Kilka drogocennych 
starych portreiów walało się na podłodze i złamany 
Krucyfiks, przecudnej roboty z perłowej madcy. Pod- 
jąv. szy dałem klucznicy do schowania. Poszedłem 
m  i  y.Ctre. Puste sale, z wybitemi oknrmi na par­
kietowych podłegacn pełno szkła, brudu i papierosów, 
na ścianach gdzie—nief Jzie strzępy starych makat, 
sclehn «tp. Nareszcie bibljotcka, ceł mej podróży i 
^rzcwodnic*acy Rew-komu otworzył drzwi. Wcho­
dzimy. Tysiące k*.dżęk na podłodze, pełny ch ni 
*M|« \  sa  utoł^ch, Ok. oktv było *cT okjM 6 . s'tcy,

l e m i i c i  i r f i m D d i i ł
B r. Jó ze fa  Aleksie «>iczp

c h i r a i r g & ^ o r i o p e d y ^ l y
w e  Ł-sKro^włt. p : s y  -u.2.. * dtricłł.i5w  O;

Le z 'j s;ę: Zbeczenli w 'jodjwle ,!*,. jato to: Skrzv- 
wieale kręgosłupa, blolur kol*it, itr a. Aniźlicę .;»*o .tawś 
g u tr- -v. . imania I zrichnlęei^ Parażen1*, ni**swUu,. 
oerwobolr.

iroJUl DOłmc i ‘z. migor Światło Ajareows, Kę-
pMi w gsręce... powirtrzr Cloktryzacja. Kąpiele łoro-kn 
rowe 0’ Ars«fsval( Bermanie. Gimnaetyk* Apa *at Zanderr 

Pierwszorzędna fabrykc aparatów i protJE.
'.ecznica otwarf- : Rano wf 10—12 i od 3 -tfc z3(łn

W i a d o m o ś c i  b i e d c e .
Lwów. 3! styacrt i .

Rctcrłuar Teatru mljjsUl *©*
W sobotę. 31 stycznia b. r. o EOóz. 3 nepot „Wą­

sy i peruką'1, kom. w 3 akt. J. Korzeniewskiego w nie­
zmienionej obsrdzle.

W sobetę, 3i stycznia b. r. o godz. ł  wiecz. 
„Trawiata • cpera w 4 akta. verdiego z  PPt A gasiA- 
ska, Choynowską *x>wczyńsklm i Sier^gztwsWiin.

W niedzielę, 1 lutego b. r. o Ł 'dr. 3 popoł pu mz 
7-mv „Seans4*, operetka w 3 akt. St. Dunikowskiego ł 
Fr. Koniora w niezmienionej obsadzie

W niedzielę, I 'utego b. r. o godz. 7 w. po m  
2-wi „Fantazy". iram. w 5 akt J. Słowackiego w tHo- 
zmienionej obsadzi*.

W pcrJcdziałek, i  lutego b. i. o godz. 3 i pół ppoł. 
„Murzyn'’, kom. w 3 akt. Szaniawsk:ego w niesmic 
r iont* obsadzie. /

W pot.i sdziałek, 2 lutego Ł . r. c goaz. 7 w .., ó i i  
Stamnułu**, operetka w 3 akt. L. Falla z PP.: Mlłow- 
Ską, Et/gdacowiczówną, Kułigowckim, Justlanera ł 
Polańskim.

We wtorek, 3 lutego b. r. i' godz. 7 w. „Tósca“, 
opera w 3 ak t Puccini‘ego z pp.: Kcrolewłcz-^MaydO- 
wą, Lowczy.isklm i OKońskim.

We śmdę, 4 lutego b. r. o godz. 7 w. to raz t*zed 
„Far,tuzy drama* w 5 akt J. Słowaukłego w nSe- 
ztrieuicnej obsadzie.

— Repertuar teatru łit-art. „Czwórka** luL Rejtana
L: W-

Progran* -Ul. od pintku 23 otycznu codziennie o 
godz. 8-inej wlecz.

Gc 'cinny występ! Róm*-«jd ultRA»ItF.SKJ, ja­
ko „Kfirav antar/’*. Fatilina Noskowska — pkwenkf U- 
ryczns. Anda 1 (ilschmen. Marek Windheiir iw nowych 
numerach solowych. „Sen Salomona Poinercnca**, 
sketsch w i. akcie Kourźds. Toma. si8/5> w teatrze 
„Cza-iiy Koi'* w  Warszawie przez trzy mhsiaoe z 
rzędu—  z  R. Gieiasief skin v , iili tytułowej. Nadh 
biorą udział Marja Czajkowska, Aiwa KUscloran, Mi­
chał łia!icz, Zbigh.ev. Crwicz, Jerzy Marek
Vvinv".r,ln.

W erzygotowanin now' rewia p . t :  „Gwałtu, co
s»ę d?iee“!

Bilety od 9  — t  u G. SeyCdrtha łut. Akauemicua
0 ). a od ó-tej wieczorem pizj kasie tentru.

Te»tr świetlny „APOl LO** ł Kino „LEW-, Reden- 
ztone**, dr* mat włoski t Dyaaą Carenne. 14

— Ko-liM zabawowy nttm 1e «  t .  u—ądza w
lokaju ^  asnym p zy ul. Pa skie fi, I. p zabawę

Bihljoieki przewaink stara, antyków :r.oc. Osobno 
w szafach sta!a biblioteka po biskupie St. Chołonie­
wskim, wszystkie dzieła op-awi.c w pcrgamii^. Po­
prosiłem do pomocy owych dwu studentów. W ką­
cie bibijoteki znalazłem ci tą galerię starych portre­
tów. n iędzy któręmi znalazłem dwa rei trety Augu­
sta II., jeden St. Augusta, portret biskupa Wężyka, 
ckcło 20 portretów rodzinnych przodków hr. Cho- 
toi iewskich. Wszystko to podeptane nogaąl, podra­
pane, pokłute szablami. Niedaleko lajny gabinet, gdzie 
ziachodziło się arcliiwum. Rozpacz ogarnęła mię na 
widok su usznego zniszczenia. Kik? cza' rozbitych, 
w paszczach r5łek pełne zwieszających dokumentów, 
na cn̂ dłoóze masa dokumentów, śmieć1 „ z « ,loru p-> 
kokna. Co tu robić. Kazałem w tej chwiii przynieść 
kilka pak, zaczęliśmy wszystko w czwórkę pako 
włć. Wśród tej roboty wprdl mi w rejce spory zwi 
tek starych pergaminów. Rrzeglśdr n |e. ‘Pierwszy 
dokument z roku .399 w języku oialoruskim, ćowcr 
dzący peenr-dzenie rodziny Chołoniewskich. Nastę­
pne dokutaenfa przedstawiały różne przywileje 1 na­
dania wielkich książąt litewskich królów okkiert. 
Dulej w tym zwitku znalazłem 7  oryrinaluytdi listów 
Stan.. Augusta do któregoś . Ćholrniewskićh i orygl- 
naj ij list Aleksandra I. Dalej rnalas:'eTi bullę pupie 
ża Plus-i V)r., nr dużym pięknym pergaminie, z du­
żą pieczęcią woskową dobrze zachowaną w futerale 
następnie dekret Franciszka I. męża Marli Teresy, 
również na dużym pięknym pergaminie z  woskową 
dużą ipi.częcią w cudnym futerale.

Pozbierawszy resztę dokui.icntó./ obnoszących 
się przeważnie do 17—18 wiek i łoźv'iśniy w kilku 
ipakach, zabili gwoździami i zapaśli do bibijoteki, od 
której klucze oddałem przewodniczącemu .Rcw-Ko- 
mu“ z rerkazem, by nikego tam nie wpuszczał.

Na drugi dzień odjechałem do Winnicy, przed- 
Ctrtr/Uem plan natychmiastowej ewakuacji te* %i)ne{

taneczna dla członków i Ooób wp wedso jrch doi* 
3 lutego br. Usta otwarta do dnia 2 lutego br. Zgtc 
szenia przyjn_je Sekretariat codziennie od g. 6— 7  w . 
Wstęp 10 kor. od os^by, karla familijna na 4 osoby 
30 kor. Strój zwykły. Bufet we własnym zarrąazl* 
Osobr ych zaproszeń niewysyła się.

—  Program pow szechnym  i  yhte**- tmłr . !  i m i t
Niedziela 1 lutego, dyr M. Szarski: ,Jh polityce ban­
kowej*4. Muz. P temysfowe godz. 5. — Poniedziałek
2. lutego, prof. M’łkowsk:: „Praca górnłkr i jego 
walka z żywiołt,mi“. Politechnika sal; XII, godz. 7. — 
Wtorek 3 lutego, prof. dr. Szelągowsk1: „Refleksji 
powojenne**. Uniwercytet sala XIV, godz. 7. — Środa
4. lutego, prof. K. Wojciechowski: „Pojęcie miłości o 
dawniejszych poetów Polskicn**. Ul D^igos^a 8, sah 
geolog”. — Czwartek 5. lutego, prof. dr. Bulanda: 
„Ateny** „Zrbytkl**. Uniwersytet sala XIV. — Piątek 
6. lutego, prof. ur. Wslgsl: „Jak należałoby sporzą­
dzić mapę Polski**. Politechnika sala X. — Sobotę V. 
lutego, prof. Szełągowskl: „Refleksje powojenne*4. 
Uniwersytet sala XIV- — Niedziela 8. lutego, dr. L© 
głeźyńb.c1: „Z biologji bakterji we *rwi człowieka44. 
Muz, Przemy dowc o godz. 5 (z dc non tracian kł- 
oematograficznemi).

— Wiadomości teatralne Dziś „Traniatę4* śpiewać 
będzk p. St. A^gasińska-Ctwtiowsica Wielka ta 1 
świetna artystke i tym razem nie skąpi swego *ale®. 
tu, by zastąpi chorą p. Ewę Jandrowskr

— Oddziel jazdy mtttskie) w Sor i*~ Onegdaj w
przejeódzlo do Przemyśla przybył do Sokala oddział 
leHkieł jazdy tatarski^. Oddział ten zatrzyma! alę 
chwilowo w  Sokalu, zwiedzi* konto podczas długiego 
postoju pocfąym miasto, petem udał się do Przemyśl*, 
jak' delegacy dła M *br nła sztandaru mikowego.

— D e r  F o te k o w  n m e ry k a iu k ie h  Gepe 
ralna Adiuten urs Ni-zelnika Pitsuazaiego ot /y- 
malJi nast.pu ące pismo z Arneryai.

r DzienniK da. Ws^ysikich* BuftajT, N. f .  19. 
gru. 1919 Generał Józef Piłsudski Naczelnik 
Państwa Polskiego. BeWcder, Warszawa, Połaka. 
G ji.ęiałr Naczelniku! Wydawnictwo, współpracow­
nicy i j i s c  naszego wydawnictwa złożyli tarą 
kwotę pieniędzy na biedne uzeci w Polsce. Kvot« 
tę w sunnę 38C 00, n i Polsi monetę *yn > -zą  ą  
25jOOO marek, przesyłam na Twoje Nuczeln ku imię 
przez Antenkan Exnres > K >mp nie p tekazem Nr. 
072.634, datowanym 19. gi uama 1)19 r. p tnym 
w uanku dy ko towym w Warszawie. Przy tej spo- 
S ibności lo b  e Naczelniku, saładamy słowa hołdu 
i uwielbieniu, zapewni* *c C ę  rów noaesne. że za­
wsze ty ta i jest naszcitł lasrcm — 3-użna dla ćo- 
') * naszego naiodu,. dla le j „co nie zgnęła**, 
a któraś ty  Nw zdniku, Swą w oą te łazn . ostrzem 
bŁgm u bohatersk ego Le^h msty do uoweeo ht- 
strrycznego po*Mai Lyto. ZdSyraDC lobie NRCzei- 
niku i całemu Narodowi najserdeczniejsze p „drc 
wienia i życzenia źwiąt, zapewniamy Ce. Na^zei- 
mhu, o  nasz.-j jotowości do da.s<ej pom cy. Z  po- 
ważanem (Podp-s nieczytelny). Wydawca. Za zgio- 
anućć odpisu Rutkowski kpi.

— A rek i r<nw k te to ryezao -operaey jB C  w e j k  
p o le  >a. L  Rtfcietu prasowego L . O. O komuni­
kują: Pieiw zv rok tanienia wojdt PoUkich, prze- 
b gaty w czy.iy oomo^łe i śwtetne — pozos a w u 
obrln naierjai dztjjov.y, który me pow.men prze­
padać dla p<zvS4 ośc.i,

Składają jsię n a f :
I) Dokumenty uizęao'«e tan óc.Jzia20w wej-

bihlji.teki, z  jej nadzwyczajnie bogatem archiwum, 
przynajmniej 10Ó razy w^kszertt niż dotydiczas na- 
gromad/oni! w Winnicy. Jednakże tydzień za tygo­
dniem upływał, Sowiet tdL:r-:da! ewakuacR bil Ijotekt 
z dnia na dzień, aż później Jenowe,n zawf .dnąf ; o 
wsianiec Szepel i tłukl się tam z bolszewikami, aż 
do.czasu wypędzenia bolszewików przez v ojska Po- 
tiury.

ZasiaJe.ii więc do cichej roboty nad upariądko- 
Y-iniem powierzonego mi archiwum. Zdołal-w upo­
rządkować i rcenić do uołowy września 489 doku- 
n.eutów, ó/byczących przeważnie historii Bracław- 
s. czyzny. Między uOKumei.tami temi na uwagę ze- 
s1 ,g jją materiały dc tyczące przechodu wojsk rosyj 
skicfi pruez Polskę na wojnę z Turcja, materjały do 
r"chów hajdamackich na Ukrainie, materjuły do 
wptowadzenia unii w tym kraju, olbrzymia moc ma­
teriałów, dotyczących organizacji sejmików i histo 
rji 'cjntików bracławskich, mass. materiałów jako 
rozporządź enia województw procesowych między o- 
koliczną szlachtą o poszczególne doflra, z tego po­
wodu masa wyroków sądowych, trybunalskich, pod- 
kom orskich itp. procesy rritszewr Winnickich % oko­
liczną szlachtą i róż iymi dygnitarzami Rzp., masa 
manifestów warszawskiego sejmu dc wojewóoztwe 
bracławskiego w spr wie ochrony mi.nia i życia o- 
by w atoli, r*żne manifesty posz usególnych dowódców 
wojsk polskich w sprawie porządku w kraju

Petlurowcy zawłaanąwszj,' z kolei Winnicą. 
zwijali urzędy bolszewickie, Jedna tylko sekcja biblio­
teczna pracowała jeszcze przez miesiąc. W końcft 
iprzyszed! rozkaz % Kamieńca Podolskiego, zwinąć 
sekcję, a nagromadzone książki, trehiwa • galerie <► 
bnzćw odel-rac i opieczętować. Oddałem archiwum 
(.6 okrzyń) panu B j a korzystając i  zawiedzeni broił 
n iędzy Polską a Uk-ainą w ciągu miesiąca września, 
vy jechałem a dz*Voił -  powiutem do Prlili- j  F«



vch mi i tyn cugowych crs*nicacff w okresie 
pHejinow ama ’«iadgv p̂ » zaborcach,
,  2) Prmiti.siUł współczesne, b‘ di ogłoszone
Irakiem, bądź w rękopisach.

2; .  JiU *ładz nieprzjiaciełsKid,. n. p. z  czasu 
Mmpao i

4) Oraz wszelkie inne materjaiv, odnoszące 
W do obrony L *o*a, jokoteż oo g^ii yjs^tei o* 
'•myj*y ma owe i wogóle wojny uolsno-ukraiń- 
gfol- Przechowuje je zapewne niecdna instytucja, 
wjedtn aon> prywatny,

W imią zachowania ich lub zużyt'0«an!a dla 
Bndjó* wo sUowo-historyczr.^ch D. O G. uprana 
JWaścicieli lub dtpozyiarjuszy tych dokurrentów 
®»«orycznvclr o przestanie ich ^*v to z p»zezna 
łWnterr dla arch wum wojennegc M 5 Wo* k, 

to ewentualnie tylko do zużytkowania z za- 
prażeniem własności nraw D. O. G. pou adresem; 
U ów , ra  -ęce kpt dr. Jaknbskiegi b. 2 , Szefa 
Żabi Dowództwa Obn ny Lwowa.

Uprasza s ą  r5*n>et o oodauie wiadomości, 
('Izie, kontu i jakie aka  oddano '.v prae-b-a- 
•■are.
. — K m *  d u y n t« iW n U i  jdbęu'3 się we
wwowf? na zarządzenie Okr. Urzędu Zdrowia. Pie.w- 

kurs rozpoowu sit 9. lutego przeupoł.* a sk »ń- 
C«y 16. lute o  przedpot. Na fet s ten or/jralą po 
dwt> ,ah_yda’tW nas.ępu!ące S ta rjsw i: Bobrka, 
B ~łanv, Drohobycz, Gródek jafl. j-rosła* Jawo­
rów, Kra :ów pow., Lwów pow., Przemyśl, Wt' 
&ów, Sambor, Stanisławów, St yj, r «rnd* 3 Z * i- , 
krew. Znoszeni- kandydatów przy nuje f zyk r <  - 
k i Dr. Legeżyński Katusz, Kandydaci irtrzymau 
bezpłatny orze.eed knieją naukę i nocleg — na 
Oi^dzs • e kosetow 20 kor. dziennics w aprcv»*. 
lią winni się zatem sami zaopatrzyć

— Fomyntowj noutralny przem ytnik. 
v -'aż sl: >£jwh w 2  błotu wie źaKWcsijonowaia na 
Jmtei^ym dworcu kolejowym u m e s.owepo ,cuar- 
**e«o g et,.ziarza“ i spekuó r.J, Mosesa Tuaua kwotę 
-A50" lei rumuńskich, przedstawiających *ario*ć 
Obeszło 300000 kor. Pomysłowy neutralny orze- 
btyrniir ukrył banKnoty we flas/ce „Termos*, w 
Chuli jednak, gdy wsiadał ao wa, onu, aby w ce 
lach s ekutacyinych »> i^uhać do Lwowc, — strat 
Sk.rbowa pizt trzymała getdzarza i skonfiskowata 
ur- g >ce nv „Termos" a zjwaru §ć ego prai siała 
do r>vreRCj' okr«gowei * K omyjr. Pan Thau 
czym /a  >ie i, ab} pi'yiść ponownie w posiruame 
le|i. Wfi pć  jednak natęży czy snrj memu qit,hlzla- 
rzowi to aif uda.

#  Zaprzeczenie płotkom. PAT. komurfkjfe a War­
szawy: W prasie tutejszej pojawiła sit pogłoska, że 
^rejestrowana spółka handlowa, do której mc nale­
żeć prezydent ministrów SkulsKl, uabywi dom a za­
kładem drukarskim w Warszawie z zamiarem wyda­
wani.. Aielkiepco pisma codziennego. Prezydium Ra­
dy ministrów stwierdza, że p. prezydent ministrów 
Skulski ao żadnej spółki wydawmczei nie na'eży. ani 
tez żadnt jpółką. tezo rodzaju się nie ir eresuje.

Ktoi ly w edzlaf i chorązyn W. P. Jó M f a  K ^ o n iw r  
akim, byłym oficerze I. korpusu Dtrmor Muśnichegc, 
7 p. p. Ł komp. luk d Adi M* U  roi ako, iklm  
* Żmerynhi, rac/y łaskawie ud: Idllć wiadomości wow 
uL św. Teresy 2 c._______  I*Ł. fem aiiśiM . 54A
Nam wftletwo m  L v)«U  rw <r 90 lipo* 
1910 L 34.3#6/3~ . jf*p' r newr lisop Wt*de- 
sta '«rr:3oy ;wtsldowip iraos W.P.pi «ml» m 
nazwisk* i odgpągo OottwŁid nw goborski.
W ala* %• brwnio S  tauuM k > t  udtośoas, 
SS9 to p  e»yna-

Uyteknl* Ltoiel p &• wowyoli wo Łwo
wie roz^isu.e do Uwę odle*ów ^thznych i stalo­
wych .ta okres czteromiesięczny t  f. od 1 marca
Y920 cio k<;óca cier" cł 19dC. 5̂ 5

Szereg łowe «y >azL “r/rzehn.ch udl< ów 
otrzjrmai  można w Wydziale IV Dyrekcii kolei pań­
stwowych we Lu-owie.

Cferty, opitrzone znac^k^em stemplowym na 
2 koronv vzqlęd de marki p. z8j>i<*częto-vi.ne i  r.r- 
peem „Or^rti na dostawy od',e*6'V do I. t001/IV“ 
na> ty pr/edtożyć najoóźn ej do dnia 15 iutego 
1̂ 2c godt 12 w p *łudme.
B ra tn i*  t t >moc S  eb  W aseeba Iw uw skiąj

«.*ą ' *i <*3ia g ;utec<
ZABAWI 1 TABCAHI » lokalu Cayujłi 'Akademickiej, na 

I uch?, akad. b L*»y do A bycia 5 lu;eg> g o ł - 4  w Uwala Br italej ^

Kkr a j u .
Sow iet (pow. 4y4*o*dw).

& c  t  tt: ja r  zo ciężkie* Ludnośó tepioi.a prze; 
tylu* Aprowizacja : ła. Ludn' t( polską rułar crjo. 
na. B uk m d Mii, jakiejholwek pt«c>. 7 io n a r^ v a -  
towa organua^a n|e ject czyn«4- # Jest s-dep -ó łk  
rolniczeg ), k ory bardzo powoli SK*1 ozw i-.. Oś»*a. 
towa jednek i narodowa praca -  “r,ł- CMI ozasu 
do o .’su j dyn:e Sirsrry Muosi- rdzia urząd/aia ja 
fcieś p,T'«b**w»erte. To dają .iase|Ka“ — to jaką§ 
Sciu pjtrjot>rana. Ostatnio dwukrotnie tsy$'L*-i«y 
■ roialu ?_*,-iU ych*w ^ą*. Dz.eci grały b<t*dto d*»-
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br?e. .Ukraińcy* zachowują się out nie i prowom 
ą:o. Nd ostatnie p-zed-tawienie przy-zh b. iundar- 
mi h jdamaccy i zachowyw. li się »ak prowoMjiąro — 
ak hał. 1łaie umyślnie, aby zełtam me nogi sK- 
szed wzntc słych iilów o Poisct. P bł żl wo ć polska 
jest raprewde niewyczerpaną. A “-yiza^zd się ma 
kraiowi krzywdę, gdiź uz*estwione ednostk* pie 
t>f<o san-c stają się jeszcze więcej zuchwałe, lt z 
srorzą Zr męt uś ó ł nsszego społeczeństwa. A .ta 
torzy b. f zewickj-hajdamaccy berkami buną lud 
l zniechę cją p,c do PoLk. A Nd tu polski znpeł. 
ie opuszcz nv. Źydac-OdSKa o-ganizacia zapom­

niała o R izdole, a na miejscu tu mema ż dne o 
skup ieni i p Ukej In noś.i. A coś trzeba zrobić. 
N'C nie pówmno nas zniechęcać ani zraź. i .  Ojczy­
m a wola, ai^śmy się skup n i zorganizowani pra 
cowali ola pr^tszł ś;i. Kótko ftvnicze pjwinno 
ująć w swe tęce n botęl Uiządzać zebrania, od­
czyty, uś .i'idamiać lud polsit, bronić gc przed 
bobzewizmem, który t&k zaźa.*cie szerzą ru-int 
i żydzi. Intel gencu tu bar z> chętn? i spra.vie 
polskiej oddana. — 1 leszezz jenno: nie daitny wy­
paczać sprawy naszej polskiej, przez czc ntuKi one" 
waradaia^ się do ż.cia p isk tgo. Gdy s*wcrryr: 
własną siłę — fó wówcz s z nami asz scy si.. 
liczyć będ*.. A bez &itv rzeczvwisfei bęczemy tylko 
łiar«;ędż:itm w ob'ud »yth rękach obcych. Nowe ży 
c c  w polsze s ę  organizuje; to źyete wvm^ga od 
nas siły wt,wriętr«nej i ne/ależności ekonomicznej. 
Więc trze ot nom aę podwójną siłę stwarzać. — 
P zdoli " e, ao rooot. ! St.

7?t% diyśL Z i  y c i a S o k o 1 a. Po dłu- 
«necrynnośv.i, spowodowanej wo,nł . ?okó» pize- 

ńyski biurze sit nanowo do pract Na odbytem 
niedawne winem  zgromatNemu wybrano długole­
tniego prezesa pos a Tamaws.ego, który oświad­
czył, źt z powodu inny h zaięć nie może nadal 
zaimować sie przewoamczen em T^wanystwu, d>- 
źywotnim prezesem honoiowym, a na jego m ej- 
sce powota.to ahf Józefj Ki^srzsws te^o. Z n- 
nvch spraw, ktoremi zajmowano s>e na zgromadze­
niu warto wspommeć. ś* na ^nosek  dla W<»v- 
gar a postano moii 1 jednogłos ie , eneiała } ztfa 
Hallera i posła Ale ssnćra Skarbi 3 za icn zasługi 
dla Posk1, a w szczegół * oś i dla kresów połu- 
coioco*wi c.iodniwh uczcić g dnośc p, członków ho­
norowych przt myskego gmazds. Mo zna n.ieć ne- 
dzieę, że za tym przykładem pójdą inre towa­
rzystwa.

Wałka r tyfusem na Pedału.
Rząu relski przystępuje do srsrokiej akcji w al- 

czarna tyhu-u plamistego na Podolu, gdzie zagnież­
dżeń* od czasów bolszewickich zaraza dotychczas 
czyn przctużające spustoszenia. Odnośny pian zo- 
s.ai już zatwierdzony przoz tjdadze viT Warszawie, 
We Lwowie organizuje Się 2 >  kolumny odkażające, 
z których częfd zaopa*rzon? bęczie w szpitale po 50 
łóżek każdy, Ogółem Miek szpitalnych przygotowuje 
się do 1000. Wzdłuż Zbroczą mają być zorganizowa­
ne kwarantanny, które mają przeciwdziałać przeno­
szeniu -arazy na zachód. Cała akcja narazie ognisku­
je się we Lwowe. Nadzwyczajny ra komisarzem mini­
sterstwa zdrowia publicznego na zienrę irontu po­
dolskiego został mianowany dr. Ms-rian *̂ t' wiński.

Pou:*bną akcję organizuje się na . Wołyniu. Wa 
froncie litewsko b»i.oru kim walkę z oho \,banti za- 
raźncm; 7 ramienia rządu organizuje dr. Wroczyfiski.

7 o  ś w i a t a .
® Macbno w Jekateryttoslawju. Czytamy w wa> 

szawskim „Robotniku**: W początku listopada ub. 
roku wyparły oddziały Machny „dobrow olców** 2 
Jekaterynosławja. Miasto rozrabowano do szozętu*, 
rołfcito wszystkie sklepy i lombardy. Wł-.dzy nie 
zorganizowanc żadnej. Mr.ch.no mówił, że jesł anar­
chistą i głosił, że walczy z każdą władza, gdyż wła- 
dra, jako taka uciska i wy, yskuje prcleta^jat. Wyda* 
wał nawę; w lekaterynosławju aż 4 pisma, które po-, 
lemizowaty z bchzewikami, z Petlurą, z  prawymi f 
lewymi es-eraml i prowadziły kamiprnję przeciwko 
rogronion, żydowskim, chociaż ^ydów rabowano na 
róv nj z  innvmi. jeśli nawet nie lepiej.,. Robotnik zna­
łam się w batdze deźkiem położeniu. Nadzieja za- 
■ohbćw rczwlała s‘ę, lak dym. Delegacji robotniczej, 
która zjawiła się do Machny, prosząc o subsydia pie­
niężne, odpowiedział Machro: „Fabryk* nie są mi 
roirzebne. Pieniędzy nie dam. A k i  Ii jesi wam wę- 
giel niezbędny, to b iersle  karabin do ręki i wyrrrć- 
cie ,b!alych“ z kopalń. Ja w an nie przeszkadzam**. 
Kolejarzor.. zaś, którzy z tą sam^ .prośbą zjawili się 
do Mego, odrzekł: „Ko.eje nie są ml potrzebne. Pie­
niędzy odemnie nie dostanie de. Ja i moi żołnierze 
ieżd. :my konne albo na wózkach**. W początku gru­
dnia Machno rostal rrzez „dobrowolców** z Jekattr 
rynusławja wyparty.

Jsilnolda faryta
Minister poczt 1 telegrafów komunikuje:

Celom wprowadzenia jednolitej taryfy pocztowej, 
ieltgfaficznc' i telefonirznsj na ziemiach, podległych

8

działalności Ministerstwu Poczt i Telegrafów wydalą 
n? podstawie irt. 10 ustt w  o  wyłączności poczty, 
telegrafu i telefonu z dnia 2 7  maja 1919 nr. 44 t>*. P, 
P. oraz w związku z ustawą w urzedmiocło ustano­
wienia marki polskiej prawnym środkiem płatniczym 
na całym obszarze Rzeczypospolitej, następujące roz- 
ponądzenic.

Art, l. Od dnia 1 lutego 19?0 wprowadź się ua 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolite’ z dotytuczaso 
wą w.Imą koronową, z wryj.ątkiem Śląska Cieszyn 
skiego, tar^-fy pocztowe, telegraficzne i telefonicziu 
w markach polekich, obowiązujące dotąd na ziemiach 
z .w alutą murkową. W ter. sposób dotychczasowe o- 
płaty na ziemiach z walutą koronową zostają 
zrównane z opłatami na innych zie­
miach polskich i winny być uiszczane we­
dług dotychczasowej taryfy dla ziem z walutt mar­
ko w 4 albo w markach polskich, fibr w koronach weJ 
dług ustawowego stosunku wymiany 1 kor. — 70 fen. 
czyli I mk. — L kor. 43 h.

Art. c . Opłaty z t  te!egramv zagraniczni v/yrt. 
iutir w dotychczasowej taryfie wodług stosunku 1 
tmc. — 1 kor. 50 h. będą pobierane odtąd tylko we­
dług taryfy tnarkewej w markach lub korouacł* ww 
diug ustawowego stosunku wymiany,

Art. 3. Taryfa markowa, obowiązująca od dnia 
1 lutego 1920 odnosi się także do opłat za abonamenty' 
tekionieżne oraz za skrócone adresy telegraficzne. 
Różnice' stąd powstałe między opłatami już wniesio- 
nemi- a nowcu.stanowior.emi za czas po 1 lutym 192C 
winnv być dodatkowe wpłacona Interesowanym o- 
sebem v, olr.o jednak do końca lutego 1920 wypowie­
dzieć at>or.atnent telefoniczny, wzgl. korzystmie ze 
skróconych adresów telegraficznych; w takim razie 
będą im zwrócone opłaty wniesione za czac od l  ma>* 
ca fyJ|».

Art. 4. Od onia t lutego 1920 urzędy pocztowe 
będą sprzedawać tylko znaczki pocztowe, drukowane 
w walucie markowej. Znaczki pocztowe w walucie 
koronowej sprzedane przed J lutym 1920 zachowują 
WCŻ1.0ŚĆ Tpłat tylke do 15 lutego 1920 włącznie, na- 
sitęptue zaś inożn:. je wymienić na znaczki w mar­
kach polskich, według ustawowego stosunku wymia­
ny do koóCŁ kwiemia 1920.

Alt. 5 Na obszarach plebiscytowych Śląska Cle- 
czyńskiegp utrzymują się w mocy, dotychczasowe 
taryfy keronow*

S o k w s ń  w p o w y e f i  z  Oeniftinein nie Było.
Referat prasowy D. O. O. Lwów donosi; IWInl- 

sterawo bpraw wojskowych Dep. II. podaje: Biuro 
prasowe Naczelnego Do*vćdztwa Wojsk polskich 
stwierdza, że z uemkinem nie były prowadzenie żad, 
ne pertraktacje w sprawie podjęcia jakiejkolwiek 
wspólnej akcji wojskowej.

Z  prasy angranlcsnej.
Handel z Niemcami

"nudna uwestja. Uderzającym jest fakt, ze prze. 
mysi Hemiecki oddaje się w «*ęce obce. Anglicy umie 
szczrją swe kaojtały w Niemczech- popierają prze­
mysł niemiecki tak, by mógł zajać na rynku świato­
wym dominujące stanowisko, p.zcz co stwarzają 
Itłopoty dla swych wnuków. („Times**.)

Protest Albaftczyków.
Albaóczycy p-zebywająci, we Włoszech wyste­

rowali protest do Prezydenta Konferencji pokojowej, 
żądając zupełnej niezależności dla Albanów. C.Corrie- 
re deila Sera*,)

Pożyczka Irlandzka.
i^zywódca Sinnfehistów De Vaiera “ozpłsa! w 

Ameryce pożyczkę dla Irlandii wr wysokości miljona 
funt. szter. („Times").

Lit tul a Loty „*©.
Na Łotwie zwrot ku polskiej o-jentacjl. W sto­

sunku do granic litewsko-łotewskich Łotysze stawia- 
ją zbyt wielkie żądania. Nie można liczyć na poparck 
litewskich żądań co dc Wilna ze strony Lotyszów i 
Estończyków. Dowodem t< go konferencja w Wałku. 
(„iJstuva“).

Post niemiecki na Litwie.
Na stanowisko posła nienueckiego na Lits 1c wy­

znaczono p. SzemDerga Jest nadzieja, że Szemberg 
potrafi utrzymać dobre sąsiedzkie stosunki , („Lle- 
tuva‘‘.)

Zaprzeczenia bułgirskie
Bułgarska Agen. telegraficzna obal** wfadomośu 

o krwawych “ajściach w Sóiji, jako tendencyjny wy­
mysł. W rzeczywistości wybuchnął strajk kolejarzy t 
telegrafistów, stłumiony przez zmilitaryzowanych 
:ych instytucji. („Arb. Ztg,“)

Konferencja w Helsmgforsle.
Cnteiita nie bierze udziału w konferencji helshife - 

forskiej. Jeżeli zaś Estonja będzie się dalej angażo­
wać w rokowarłach z Rosją uolszewlckę, zostań 
izolowana Polityka Ententy względem Rosji jest ak­
tyw na: w prze odćywanej oienzywif główną rolę o- 
degr- Polska. Entonta wyznaczy głównociow odzące- 
gc przy którym będzie kor lisja sojusznicza dla u-> 
wiględntcnhi, aheji. („Sibckhołm PągblatL**)
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M U  w Sasi,
dc-uer. uajzwycz?1ny komisji Lcueze? w PiotTC- 

. grodzie, Osolin, komunikuje, że organizacja bialo- 
*w«iidyjsl:a w Piotrogroćzie i Moskwie mia!* trzy 
sekcje: angielską, francuską i niemiecka. Na czeic 
angielskiej stał P aw eł Dukes i Pietrowskaja, francu­
skiej Bajeau, nier.iieekiej Osmofowslrf i Jclizarow. An­
gielska zajmowGa sie pomaganiem białym z pomocą 
kapitalisty Cibeona. Fiancuska sekcja pracowała 
w śród m arynarzy j dawała rid io tek  ja m y  do Jude- 
aicza i "isiind ji, niszczyła też m osty i komuhikacjt 
Niemiecka .ekcp zajmowała s!e szpiegostwem. 
C.Stockko!m Pagbtad*4).

Ź ydłf w r*aac‘ ?c *  oadU ttyc^IdL
W lotw ie Zgromadzenie narodowe uchwaliło

rc  wszyscy żydzi, aieurodserl w krain uważani są 
es cudzf ziemouw.

Na Utwie stosunek do żydów pogorszył s t t  Ta­
ry  ba uprawia bojkot ekonomiczny. Wyrasta agitacja 
antysemicka Rzaci nie udziela pomocy szkołom i 
gminem żydo urs;vimt Deklaracja rządu o narodowo­
ściowych prawice*.] żydów nie weszła w żyde. Na­
stroje polityczno żydów na obszaiach b. p? stwa ro­
syjskiego zwracają się w stronę zjcdnccconej, demo­
kratycznej Rosji, która uzna autonomie krajó’"  kre­
sowych („Judisch Pressenztntrale44.)

S z l j t  e k o n o m i c z n y .
riwGn M a  

fla celów łrtfcwmwjtl.
Swleźo oglcszor.e (Dziennik ust. nr. 5) rozporzą­

dzenie Minlstia Śliwińskiego w powyższej fpr?wic 
zawiera następujące zasady

ZaktaJy przemysłowa, używające dc produkcji 
jako surowca zboża, a mianowicie: browary, słodo ■ 
wnie, gorzelnie, drożdżownie, palarnie kąw y zboże 
wej, fabryki przetworów owsianych, fabryki kioch- 
malu zbożowego nabywać mogą dla ceiów przerobu 
jedynie zbc-że por.adkoni/ngentcwe od producentów, 
którzy przypadające na nich kontyngenty w  całości 
dt-starczyli na podstawie każdorazowego zezwo*eaia, 
wydanego przez Ministerstwo Agrowizjcji i*> po ro ­
zumieniu się z Ministerstwem Przemysłu i Hendlu, 
t? poświadczonego przez Siarostę powiatu, w  którym 
zboże ma być n ab ite

Zezwoleń na zakup zboża na obszarze Małopol­
ski udziela wyżej wyszczególnionym fakłaicm prze? 
mysio u ym Wyuzbi opraw Aprowizacvjnych dla Ma­
łopolski we Lwowie.

Gorzelnie rolnicze, które uzyskały od Starostów 
zwolnienie ziemniaków na przerób, mogą otrzymy­
wać bezpośrednio od Starostów zezwolenia na użycie 
jęezp ienia pozakontynęentowego do przerobu cc 
siód vc stosunku nie większym niż 2 prc. do ilości 
zwolnionych ziemniaków.

Pizewóz kolejami lub statkami zboża ponadken- 
tyngelitowego, zakupywanego dla celów przerobu cd- 
cyn  ać się może na zasadzie zwyczajnych listów 
przewozowych, poświadczonych przez Starostę po- 
v iatu, z którego f / M z ma nastąpić. O każdem wy- 
caneni zaświadczeniu Starosta winien zawiadamia* 
władzę adr.iiirstnicyinę tego powiatu lub miasta, do 
Uiórtgo dany ładunek ma być skierowany.

P rzew óz kolejami { statkami słodu oraz kiełków 
s!i._u". yęh odbywać się może nr zasadzie zw yczaj- 
nych listów przewozowych, poświadczonych tu  sku­
tek po^cenia Ministra Aprowizacji, względnie Wy­
działu Spraw Aprowśzacyjnych dl? Małopolski we 
Lwowie, przez Starostę “wwiatu, £ kióregc wywóz 
ma aastapić,

5ć Ue m wek .toisklc.? Jest w obfc.„nb Według spra­
wozdania P. K. K. P. ha cd b. rn- emitowano 
5,Mj.84ł.£?l twreŁ % ftnigór/.

Ó{ Mgfca aineiyiaóSŁ" dla polski Mbu aprow. o-. 
♦rzymalo zawiadmuktiie że do Gdańska nadszedł Już 
cały transport 36 G-0 wagonów mąki cu erykauskiej 1 
ze rozpoczęło sis już Udowanir dla wy>łania koleją 
do Poi l i .

Wobec tego, że ogólny niedobór obliczony jest na 
fG-GiO wagonów, mitu Sjtrewlzacji prowadzi roirowa- 
nla ,z, Ameryką o nowo t y p S  wa?rorfw .

Podstawą rokowań je t 5-dc!ctni s-udyt w  A- 
ft*.e,yce «5 towar i k;nlyi w Anglii r»a transport.

*K O port dla f-o^kł W sferach państwowych po­
ważnie sa omawlztte aktualne zlgagnienR związane 
z objęciem administracji na polskim brzegu. Sprawa 
portu naszego w Gdańsko zależna jest od praw/owi­
tych władz wolnego nilastą oraz konw cnej:, jak? Pol­
ską zaryrzc I dotychczas przcdstrwlg r e  dosyć mgli­
sto. ^oWka. jako państwo 3u mibronowc, posiadaj? ce 
w łasne wybrzcze nie rn^że uzpleźriać cd tego ywej 
przyszłości na morza. Nie w; siarczą tutaj daleko {- 
dice prawa w Gdańslc" Stąd też staje się wysoce 
aktualną i omawiana jest sprawa założenia własnego 
portu z nom mię dem Gdańska w razie r.i«9dp"wie* 
Jrfeg-o eh: iu ł  rozwi3zatila stosunku jego do PolsLl 
ewentualności jest kilka, a mianowicie, założenie por­
tu morskiego w Tczewie lub między Gdańskiem a 
HacŁtem. Projekty powyższe, tak ze wtfilędó# te- 
clmłcznycli, jak komunikacyjnych i bilansowych są 
najzupełniej wykonalne.

rA  Kontrola nad funduszami cbcych Towarzystw 
Ubezpieczeń. Ogłoszono rozporządzeń'© miuistrł 
Stiarbu o kontroli nud funduszami r.bcoirajoy/ych 
to<vai’Z3‘stw tibezpieczcft. Kontolę nad fund u szatni 
obcokrajowych lowf.rzysiw ubezpieczeń snraw'ujc 
,Wydz*a! Ubezpieczeniowy Minister.,twa Skatbu'*, 

bez zgody którego nie moie być ccynicny żad :n 
wydatek z tych funduszów. Wydział Ubezpieczeni o 
wy ma prewo rozstrzygać o celowości i wysokoś;} 
wydatków oraz żądać wszelkich, wyjaśnień, wyka­
zów i wyćtfóów z ks:ąg handlowych. .

5? Ccnv fa-warów ko!oHj??ttycb w v ł.rsrawte, V  
os.atni'-*’ tituacii cen? herbaty spadł- o • mar -k 
ra  funcie. Obecnie koęztujs ckoło 34 :a-c^ Oprócz 
herbaty staniała iakże kawa. Niel -.ć»e jej gatt^.t! 
sprzedawano vr hurcie 50 T̂ OdnswiSp za rud- Tak^ :c 
tj<? przynajmniej nobtjt „Munent za kav,ę sui-icię 
fc3timx:i „Saiitos**. Pieprz stamal t vnićż, za ścilc żą- 
tląiSG niecałe TO marek. Sa>dyt\lcl stan sły o 150 mrrek 
na skrzjmce. Tańsze gatauld c2£f.f iadr spoiły 20 
pn.cc.it.

?? SJch<uyaa nr rynku warszt*v 3Łiw Ceny za sa- 
ckaryni; w  hurcie dr szły Już d/u wysokości paskar­
skiej ; v/yncsz%. ż.JTO iiik. za ktiog' am. przj- rem od­
czuwa się brał; lega fabrykatu, i-aclis • ync jest .apor­
towana z Czxb. conicważ stosunki óvrl(>rAtj'cznc 
a Czechami sy dość zawikJare, dowóz ,-aaiaryny 
stomtąd jest połączony a wieJLiem! triTnośęiand

Ic^pe rp^t rohewtfa.
Dyrekcja kole! p?ńsiwt‘wyok korahnfltuie:
Z dniem I lutego podjęty zoctsmic na nowo na 

wszystkich liujach rucu pociągów osobowych w poe- 
•niarach z przed 18 stycznia, s wyjvtKiein pod afu  i 
nr. 211 (odj?aid ze Lwów? o g o i \  S;43) i mc Żi4 
tprzy jazu dc Lwowa o g. 17.15), które ide będą kursr 
.wały sę Lwowa do Złoczowa, ale tylko ze Lwowa dfl 
Krasnego i z powrotem.

^  sp ran ie i^ychudżcfua it  ^fanów Zjednocz.
Ministerstwo Fracy 1 Orieić spc!eczkej koteum- 

■tuje: Osoby pragnące obecnie wyjrohać do Stanów 
Zjednoczonych winne: L Uzyskać od odnośnych 
władz administracyjny Cu paszport zagraniczny^ wi- 
zo',vany w konsulacie Stanów Zjednc -aonych Amery­
ki Północnej. Crrzymanie wizy ułatwione jest prze* 
okazanie w konsulacie ,-Affidavit“, sporządzonego w  
Ameryce, przez krewnych petenta, tawierające o 
świadczenie, że osoba gamjerzająća esrdgrow! C liczyć 
może na utrzymanie ze strony jej ameryKaó kicIi krê  
wnyclt. Powyższy „aJ{id"rit“ sporządzony *»yó v/l- 
nien przed nota-jus2em w Ameryce f za pośrednie 
twom attache 1o .̂praw wychodż-zycL przy konst- 
latach polskich w Stanach Żjednoczocych przesłe«| 
do Ministerstwa pracy i opieki spoiicczaej. W sprawk 
uzyskania zezwolenia -.e strony wl.° iz irnigracyjnydt 
w S( Zjeanoczonych na wylądowanie, winien imi­
grant odpoy/iadać wyma? aniom «towt“"yin & z c s  
ustawę i  Jnla 1 maja 1P17 r.

Usi«w'. ta stanowi noryc ogranlcaceaia dodam 
do ograniczeń w ustawach poprzednich. Na zasadzie 
tej ustaw^r h z ż d y  przybywający cudzoziamiec po­
wyżej lal 1C, musi v/yka^ać umiejętnyść czytania w 
swym własnym języku. Następujące osoby s? zwol­
nione ze zdawania e°$aminu: I) Oceby fiz/Łzni» nie 
zdolne do czytania; 2) Biizcy krewni (ojciec i drl^dek 
ma jacy więcej niż 55 kt, żona. matka, babka, sarnę 
zn? i owdowiała oórka) obywateli S t  Zjednoczonym 
lub cudzoziemców prawnie toin zamieszkaSscfc; 3; 
Osoby przybyvvdące do St. Zjednoczonych aby nni 
knać prześladowań religijnych w miejsc*! ich estai- 
siego zamieszkania; 4) Osoby poprzednio zeroicszkg- 
le w Stanach Zjednoczonych, które były prawnie dc 
puszczone i zimieszkiwaly tu nieprzerwanie przez 5 
lat, a powrócą du St. Zjednoczonych w prz.eapg» o 
miesięcy od ich wyjazdu; £) Osoby przejeż-iiającc 
przez St. Zjedncczone; 6) Wjr3iawcr i Ich nrzędnlcy- 
których wyrstav;y są upoważnione pi zta Kongres.

Bliżs^ypli jinformacji udziela Ministerstwo Pracy 
i Opieki sp0.eC2.aej pracz swoje organy w yW aw czc 
v/ sprąvłach wychodźczych.
* ,-il ̂  w— ^ i — P— - iw—  -  Ił— hw ą 11

ilekraipila.
W t o d *  z  Ś W I D M Ń S L ć i

po ki fitkiej a ciężkiej chorob ę «aknła w Piftu zao- 
n-trsoRa Św. lak-aireni ni dnia 28 s*yt i,a 1920 mze- 

żywsz'; lal
W grębokini smutku pozósltia siost.a i ]b:at 2 ro- 

ózii.3 zawiadamiają krewnych ; ^naion^ch, ze obrzęd 
pog. -ehowy edayi się w piątek dnia 30'stjcznia 1720 
w Kołomyi. S B

STaNI«La \ v CYWIŃSKI

P p W a  nad isaltify.
IL

Systemowi iiomiualistycznemu zarzuca autor zu­
pełnie słusznie „uiedocię.gr^ęcie1*. Taki .Jiiećociąguię- 
ły“ system iKinilnaiistyczny mógłby zagmatwać sob$ 
system monetarriy, mógłby rozv. lelmotuić giełdę pic- 
Łiężuą. Ale nomiualłzm ma jedną bardzo w.elką i wa­
żną, zaletę. Jest on rzeczywiście ideov.o - narodowym 
i duchem swym wrogim kapitalizmowi. Jest on nieja­
ko pierwszym krokiem na drodze walki z kapitali­
zmem. Nadaje się więc na to, by po tej drodze pójść 
daicj tak, by z „niedociągniętego4* stał się dobrą, zu­
pełną bronią w walce własności i pracy z kapitali­
zmem. Ro jak długo jest on „niedociągniętyn?44, tak 
długa jest on nieudolny, chaotyczny. Dociągnięty na­
bierze tężyzny.

Trudność w rozwikłaniu tak piekącego dziś 
wszystkich zagadnienia finansowego polega na tent, 
co wprawdzie też jest ważną sprawą, ale jednak dru­
gorzędną. W sedno sprawy rzadko kto ma śmiasośi 
uderzyć. Wszyscy nazywają pieniądz złem, i wyszu­
kuj® sposoby, coby z tyn, pienię dżem uczynfć, ?, Jy 
tymczasem to me jest prawdą. Pieniądz jest bardzo 
użytecznym czynnikiem ekonomicznym, a złem jest 
10, że dostaje się on w ręct zle, które z pomica jego 
krzywdzą spofeczeńslwo. zamiast mu korzyść przy­
nosić. Niekonsekwencję tę pc-ełnia i autor, gdy pisze: 
„Picmgdz niemr być panem, ale sługą epołeczeń- 
stw a1. Pieniądz nigdy „panem44 nie był i nim być nie 
może. Jedynie ci, któ.zy obracają pieniądzem stali się 
tyranami społeczeństwa. A zatem zmier.iltym to zda* 
d ę  Bi lane, a tc -uiowicie: JRenlądz nie ma służyć

zachłanności poszczególnych jednostek, ale jedynie 
c ien ia  srołeczeństwu4*. Praktycznie oznacza takie 
dowiedzenie, że trzeba uniemożliwić poszczególnym 
zachłannym Jednostkom wyzyskiwanie obrotności 
pieniądza dla siebie, 3 natomiast cbródć ją »a korzyść 
aałego społeczcństt/a Sposób, w  jaki to uczynić, po­
daje asm historj? różnych czynników społecznych, a 
zwłasreza czynnika ochrony bezpieczeństwa publicz­
nego, to jest becnL

’x'oć taiiiin samym „pinem spOitreaciłstwa", jaidm 
dziś jest pieniądz, był mieca, czy broń palna. Uczciwy 
człowiek i*iuął od niej, zaś majątku z pomoci niej do- 
-abiali się różni rabusie, raubritier-', l aozlelne ksią­
żątka. Różne ewolucje przechodził? Kalita między 
Łdro'rą częścią si.*ołeczeistwa, 2 tymi, którzy z  po­
moc:, broni ją ciemiężyli. Usunąć zupełnie z użycia 
broń, jako zbyt potrzebny cr.y^nik dla utrzymania 
beżłJicczcństwa publicznego, się pw dav/ałc. Oto bylt 
tragedia. Wreszcie Jednak zwycięsko wyozła zerowa 
część społeczeństwa. ię°two jej polegało na tem 
i e  troń, czynnik społecznie polrzebuj7, wytjario z rąk 
riepowoianych i oddane v/ użyv'a:.ic pańsiwu, jako 
obrońcy społeczeństwa. Używanie bron? upaństwo­
wiono. Tern czorn była dawmitsj broń palna, tem Jest 
dziś pieniądz. Korzyść z niego cjagna tylko jednostki 
złe, zaś zdrowe społeczeństwo jedynie płaci- Konse­
kwentnie Jedynym sposooern zwyciężenia.kapitalizmu 
jesf więc odebranie możności c!yctu n:m pcszcsegól- 
nym jednostKom, a przyznanie prawo, fego państwu. 
A wiec kapitalizm trzeba upaństwowić. Otc Jedyny 
sposób skutecznego pokonania kapiiJizuiu pryWrtne- 
go, otc ostateczne „dociągnięcie* sjskr-iu nonineli- 
styczuego. Tak zginie kapitalizm od broni, którą san? 
walczyk Opanowawszy cały rząd państw?, pragnął 
on w yorączce poddania wszystkiego swej władzy, 
wszystko upaństwawiać. Ale w bolszewiźmle 'doszedł 
cn do ostateczności propagowanrem upaństwowienia 
nie tylko własności, ale nawst pracy ) stosunku płcio

wegc. Sam irągrą? tyiKo WulnsTd. się s*ać, wr, Wódz 
swobodnie tuczyć ssę wytwórczością całeyc spotc 
czeństY/a A tjuncaasem właśnie wolność pracy może ; 
społeczeństwu największą korzyść przynieść, zaś 
Yr Oiny kapitalizm mu szkodzi. WTęc: nie 'pracę trzeba 
upaństwowię, aL — kapitalizm. Oto podstawa zdro­
wego ustroju h iacsowego, korzyść społeczeństwu 
przynoszącego

Całkiem naturalne, źs nie wystarczy zapropotto 
Y-/2Ć upaństY/owienie kapitalizmu, ale trzeba też pudać 

: sposób, jak je priieprowadzić. Ponieważ niniejsze ar- 
■tyfeułjr są 'CdyT-ie krytyką pracy inż. Szczepanów'T 
skiego, zatem o sposobie przeprowadzenia upaństw: 
Wlenia kapitalizmu nie mam zamiaru w ter.? miejsca 
szerzej sio rozpisywać, Jedynie pragnę w myśl tej i- 
del skorygorrać odpowiednie paragrafy, oy projekt Je- 
yc w zasadzie1 niezły sta* się bezwzględnie dobrym 
W myśl tego rozumowania musiałby być dodniym y, 
rozdaiale VI, p t. „Bank emisyjny44, nowy p?.ragrar, 
ktorftiy brzmiał; . •

„Państwovry „Bank Polski*' Jest Jcdy ts. instytu­
cją fiuansv wą na obszarze całej Rzeczypospolitej. Ja­
kikolwiek obrót pieniężny bez Jego Interwencji jest 
zabroniony, a zatem pozbawiony też ochrony tak 
państwowej, jak i sądowej*'.

Upaństwowienie kapltałizmM d» się o ty k  Litwisj 
rrzeprow-adzić, ic  przecie bicie monet, czy bankno­
tów'. jest i tak pizywilejem państwowym.

J2ko dalsza I:otisckv/enUa moich poprawek ua 
stępiłaby konieczność opuszczenia rar*grafu 3 go roz­
działu i-go, Miejsce jego mogłoby ?ająt zarządzeme:
, Procent od stim ^aintabtdowanyóh 'na wszelkej go­
spodarczej własności możr być płaćrtny też produkta­
mi, które en? wytwarza**.

Paragraf 4-iy tegoż tózdziału jesc zupełnie bez­
przedmiotowi

(Dok. nastl



,SŁOWO 30LSKT?!w nt. 54 % dnia 1 tatcgt, 1930

U b j  c6 . \  i m A:
-0?‘o57enla za wiersz lubjegt twiejsu. 
dn »bf em pismem 1 L -  Mądesłaije 
o o k i o j a  ta  wiersz ćrobnem pi-

p:s nem tub jego miejsce 3 kor. O  5 l . 9 ; S Z E m .
Oe iy  >iRoszeń:

G ;os;enia w kronice ó  k. za wiersz, 
po kronice 4 k.. na pierwszej śtrdn e 
18 k- — Droone ogłosrenir 31 hal. 

za W' raz.

K U PN O  i SPRZED /*.Z.

O ł ó w  n r f t ę k k f i  
I szm aty  do czyszczenia m aszy r

Wkupi iA izz  Drukarnia „Słowa Ptasiego*, ZgiOszenia 
w tance arji drukami.

E g1 wyhorAwy gatunek jest w większej ii ści zr- 
■ • l l i i p  ? ,iQ nacytia. W iaaorrość „Gaz ziemny' uu 
kecaa Sap ehy 3. 542

l i t i r f
od i -6.

'jpoaarstwo 50—100 mórg. -  budynkami lub be* 
uj.snków bitko Lwowa / .  Sttzeiuig l l  c, drzwi o,

551
l i f lp r  us handel • żywi»vcfc kupuje i uprze-
miiiEI < j #je mę „j darr.-kf i dzitcmną odzie*, oraz 
4tb!e i .  ' i r y s iy n u  i s  (naprzeciw cL ^ b r o w s k ig o )

fi ł ń l  II zakupi książki dia młodzieży dla drużyr skau- 
w TUI II. towycL 'IV. i V Lw.). Łaskawe g łusze ,ia So­
kół ll. u!. Kętrzyńskiego 32. (Sr-eptyćiticn). 413

Kannni i* suknia balowa wraz z pięknym szalem dj 
NSfaUkifl sprzedania. Marczyński Watr*a 2. 536

kufa. po. różne, prawie nowe, ubra.ie smoki^iowt, an- 
1011 " glezi.-we i rakowe, »alto i płewc* urzędniczy, zs- 
aputka zu.ein:e nowa, w s-^ tko z materifiTow prztn.vojen- 
nych. anuch.owska 33, I- piętro u p. PiŁseckurij od C- o.
__   534

li tu  kuny. tendrze «,jnrawian, i kupuje Karpiak ",v iw , 
Ł,»I» kurkowa 11 S. 447

i i n   u ■ i '
V nnh icłar** 1 >*0ojemi do nabycia Wiadomość: 

Hi H|»H»ollL Admims.ratja: „Vinchjst.r". 5z*

r  na kap^^srr damskie spr bdaje
lB;l'uW cc pi6l*KuH»S hurtó-rnit i deta liczn i I kraj ■ a 
fabr ka kape'uszy Rudolfr NeuweSta Ba.o.iowa 3, własny 
gnu abryczny. 113

Iitźn »?av oficerski do sprzedania. Wiadomość ulica iie-  
AUCui i e \  j0 „a s i ( i. p. drz«t 6. 62i

li ilne-i a I tnodne halki jea ' abne r  róttych kolo.-en  
Bo.* ; ■ Wiadomość ul. Wiśniov: ..kich L 1, m. 7 a,

U. p. między gouz. 4—6. 520
- ■    f i u — I ■ ■ tm —« — mm i

l^ntiPtiiPfc lwupiętrrwą przy jednej i  główt ei ^ych u'?c, 
ni illiCUltę położn ie saneczne, zdrowfc, przy ir; mw; j i, 
ei ktn.ki, g » , łaz e uti, stajnia o g r ó d — sp*'eiam — 
fijko ^ z e śo lja  ir.cwi. Poź e d te w o  wysiać zonę. Zgrfosz:- 
t :a do .dmimstracji pod „Słoneczna". *« i

—  K IE 8 Z K A N I&  t  «KLE®T2 - -- -
I nknln na ł i i i in  ^  pokoje z prredpok-jem, komfni., 
W M ift lla OtUlu eziuralne ogrzewanie po zakuje .*c 
Sr cn ci w o wynagrodzę- Torarski, Wałowa I a. 535

POSJIDT P082UKIK ANjb. mm W
technolog, w Skrszynf w;e^u posrunuje odpo-

i*» wiedute: posady. Ad.ninistiacja Słowa „Chemik".
_______ ______________ 539

«7V zna ącv jię na wfteikicn wynbacb, wcho'
-- dzącvcrt w zakres cegluritwa, cecier daci 6 ' 

v  k. -en i * d., i na wy ale w piecach wszelkiego ro* 
oza.tu i o p  ukuje posady tnożliwir zaraz. Teofil Kuraż eł« 
CuLZB'.óv/. 544

P O S A D 1 Z A O FIA B O W A N E  ,m

l i lk u  nwnosicW i '•,a* HS 2 jŁ

Plftm 7fir7Pfinsi ,̂,my fra icurkie, różnvch t»a iźy poszt 
1 roi WoćUI tFUUs kają i*  wszystkich większym miasta h 
w Polsce p'vedstawxie: i agentów, donrze sv uowanyeh. 
z poważną ui: ntelą. Poważni idilektanci z r f reicjami, 
zechcą nads łać oferty o iie mo ności w j zyku l a i c >  
s|ji " ih|b i ij i L e s io  pot* adte em: Comptoir Genrral 
d’ljip irtations. Warszawa, n.Ka U . o .9

Z A O i N l E N Ł
Vtn *^ntl7r - oś» o  Boajcuwalsktni zacław’ 
Olu je ny.n pńcu w  Petropawłow

. . .  _________________ WO'
. . .  ,v . -  itropawłowskt

rikmoień>k'ej gib. Syb .ya, raczy łask . ie zawiadomić 
Ąm<e óofe_cnwalskJ w Burszty i i e. 56?.

T ^ Z N E  j>ONIES:XNL
Vn„4 j. „ Płaszcze wy...|,,c,>Je e ege* cko, szybko I tanio 
OUerU lly kta.yiC damski N t^olliK ^oecnic c-yczasuwaka. 

ptiter. 50z

Biura I boga to  w y p o s iż o n e  sk ład y
553 rtmny

S I Ł  B A i D U u i
Jincrrtntf %prazBntacJI fabryki plugtfw 

jnCłtor. , S+b BK
przeniesione zostały uapowrót do

L w o w a , Jano w ska,

l l J T f t U  4  Mj M  3  n
damski, męsKle i dziecinne zwykłe i luksusowe poleca

M A G A Z Y N  O B U W I A
Ł. T. SKRZYPEK^

P a sa ż M ik o ia s r h a

Zn a k o m ity smar do obuw ia
przaclw .-'ztfc jlnsalu 261

—  LU D W IK  H O SZO W S K I
Główny skład larb l ma f|ałót*r

l v w w v u l .  A k a d e m i c k a  K. a

KomuiłikaŁ
Pr>itittt.ri. ie  Zakłaa l  row._ cvjny zuż>. n* w j-pei 

chleci wszy-tke zafa-y zboża jake posiwiał, na*ve za. 
pasv jęc.menia prze naczene nr: w iób kaszy o az wszyst­
kie z ipasy j ikie z  młyna mógł azyi-kać pozowała z  i :ic 
c ęść kart cmtbowyd) n ie’ookrvta iJoni •jt.i na Wjjbiiższe 

r je Sp^dzićwane są znacznfejsse ^sesyłki m :k^ pr tto  
oy wszy tKie Lany chlebowe z t>i«ąceg» rygodma ozna« 
czo e Nr. 5 zrw , zować, prze łażą sią ich wap ość Jo 
c*wa t-.u t. j do .• 1 .tegc> wracz ie. Natomiac. karty cista— 
bowe z przyszte.no tygodnia oznaczone Nr 6 nt ij« • 
resiizowan d p ero oó 5 iutego, ewentualnie wcześniej, 
gdyby dostarczone i ości mąki nades ły.

560 miejsKI Zakład ap rin iza^y^i.

u n u u m M H
t n r i f 7 n r u v  f ,] a * ^ bor  wr
i  i i L g U  « n  p u  k o r  2 9  i a  1

v * i  . 7 i T C ? r t f l w k P t i r n < t ' 8 t t f u u ą i i

L  T S^rzyp®3t a r
I I W I M M M B

SodlnlKa (czkę) z  kapitałem 
200 -300.000 koron

przyjmie o z y  Dom .łrndlowy i Kantor wym iany

OHadoimblii „Spiifclk41 “ imilii. Słowa polslu

.Kr. dzi3nn./Źli
Gro zisk, w Poznańskiem, 2o ftreznia 1920,

poiozai.
«BJą od

% t^ to  powiatowe Grodzisk
oe w WielLopon ce, 50 mlant w nertnohiych czasach te 

.a Peznar'H z dogodną komunikacją, z eądem I kilkom 
ezkołami, petzokuje dt wyż aj azkoly cMopcó lajacej w kri 

tklm cza i otrzymać sankcją ua pełną gimnazjum,

kilku ukończonyui fdciogćw.
V arunkl:

kajnowazn pragmatyka I ewent). aokładW .rej# j 
ZgłMZMir należy nadeałać na ręce magiatrata; Grodzisk,

\ ojewództwo Poznańskie. 565

V7 celu p'Łygotowdni? pers<>nalu
dla kaiLiitn odkażających

łron Podolski otwiera slą
fcors p rzyę U s u a w c z y

^ełnomoenictwle P, T. Czerwonego Krr *. 
■ rrontu połudnlowo-waehodnlege.
I"  Po diioticzsn.u kursu słuchacze ot^dą zaliczeni

na służbę .
P  elą, Hotel Krakowski Biuro 01. Pełnomocnika

I na froi

b e z o t a f n y
rrzy Głównym PWn

frontu poi. week. P. T. C. K. 561 £

|  L U D X TK  F R A N K O W S K I  §
§  dawniej Windschild & Lan^elott 5
I  w  B l ^ l i i O S i Z C Z ' .  i
5  B IU R A  F A B R Y K I i Z A K Ł A D Y  S
JJJJ B ydgoszcz, uU GddAska YS3- B l a ł o b ł o t y  pe t f  B y d g o s z c z ą .  Em

S  i

Przedsienie budowy wszelkiego rodzaiu kons^rkeii
betonowych I ie la zn o -b rto n iw y c h .

W  Najw iększe przeasiębi rstw o tego rodzaju w  całej Polsce. f

% i i U l u i l ł i i l | l l l l i r u l l i i l l l i i i | | i i i | | i i i 2 i 3 i l 0 l i i l j l i i l | i l i l l l c i l l l k i l | l i i G l l i i l l l i i l l l i i S
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Of'eszenSc.
nóasra Lwowa wyiłainut w drodze astm )  

tte>^£jl M e  r-.a placu Str; slecfclm do sprzada£v 
mi^sa ewi ntuilr. 2 jrnycft a{tyki!>ćiv . soźywczycn.

LirTocja edt>ędzis «ł$ we esu/wYeS dnia I lutego 
1823 w I jejst r 'Irzętfzte targ«*yt i (Satusz pẑ lar̂  e c»tó“H 
1 -  w  p i ' i t i h

Bliższy..!- informacji udziale Urząd łargoen. S5S 
We Lwowie, <fos| JO stycznia 1919.

K ć ^ i« t r a t  1 *o oto? suuimte. L iro w a .

Każdy palacz musi przyznać, 
te tutb i bibułki ęygaretowe

„ s o u n i "
i H najlepsze.

■ s o s a m i ;
BO WYROBU S

M M  tetiieuruw ytó g

p f  owolifl lioytaoja

525 acJacam? nsjfcsr .'ziej .ędoskónalońą

t a v B 3 re i osą p fc  ilmutti
AMAQrl^9k grft&jfe'- Jh- <3© 80&  SStttk,
jak również w sztlk ie  inne maszyny i .rohay do  
w j ro ta  cez ie ł, pustak óv;, rur ksna-iowycti, są ­
czków- do drenowania, slupów  p a r ! y c ! *  i t  i .

M?yka KSBzp M M  M fF M ffl
w fcOBSl, jS. KflMsktege 1S4 

Ma Sądifile wyeyJ eię kataleg Kr, 24 feKpIsfa*.

pod ż a r n e m  rfat! RSKcyjosk Hftodgm&łu:. I 
I I .  o. i z o m  t  fu E r  T a ft ffryg&
«rsHlm o M s i &  uiiia *  lutego, pstiz- 8-(ft

! sin gRUgsfg łjn v sil- Sądomti L  £ .p ils r -
sglpirjs.prM#^ f e  3-p 1 ul:#

<J god.. 3~Ł
j L kytoW cne Duże biurko Japońskie,
} aewfki, £;G?'ki, taborety, garniiund, RHinp 

icirrdysiański, b& ży Icpońskse i indyjskie 
J porcelana iapcńska i t p.t oraz 2 bardzo

duże łdżka mosiężne. s #
J Wyi<aSnle»li. tylko v; zarządzie tiaii ouks od d—6.

II ząJ Osadniczy w r a a l i
{A y  o » te |sk .d  f ttn ttis ia  lU io n iz a c y i-  a>

Vu eiuoikujo na tal orpdzs in "feacnle nie 
aa sprzsda£ gospodarstw z  iiadynkrotl! # ; 
t m  rafo* int&nsenfM jajip^ad b o zM o - 
Bi TSh, z  wSelkleitt! kosztami po!gpzoisy:.h 

no ?szn an fa  i n e f e g p t e f c l  - e t

Iw n a iw ą t *
n» ■■■■

Siewa PoisKie*
przySawla

fc F r a i is ś s .ta c lP  „ S t ó w a  

fsiskSsgr1 
S^ ora^ iczii.
11—15.

sum m a.

SiecEfcarnle, Młynie 
1 . 1  w l i j  B rony, K i w i t y , ulw

wyrabia mascW s
i m  t s  r a b r j ł i f c  m  * *  % f  m

%$%£ Iw  i  ^  l i « ^ 1 i  n a r i ę d z i  c o t s i e n ^ c d  
w  Ośw ięcim iu (M ^ ło ^ o isk a } 3922

O g łcsm id ą .

i s o.  i ! | !
w e  l \  w w l r

pofia ,i«  2i':riiey^'Sfcai ftp  w ia ,u o sa o -c l. Ł t  u  m \ , i i  u y lŁ i e d iy  Ę a d y  ę ś 5 « $  .
g isią f x d a ? a  Ś!3 « t y c  ®as,  19S&  r s  w o g S ^ u  os b a ,rd ao  a o a c  y«i' l
w y ż B s e a ie  c e n  a ż a W j a ż o w  .p o tp se b r iy o u  u o  w y r o & tt .a  Bacss& golnł*  

w o g l a ,  j & j  1 k c -J ttd w  r o fe o o ia a y , r .c s t ^ a

c e n a '  p n d w y ^ ą ® B ^ | ,
e  sb-iw Ł sfet^ jąoe c e n y  w y a o s i ć  bąd.4 :

z a  ga?  &  ssw ieH snsa, 5 z w m . n f r  f e k -  ' Z a t m -
z a  m  tóyisiC^nL ó c  m sfard ^  ' . „ 1-SS , 1 „ „

FależyioścS z ^emiszego -tytUiU prsypaaającc dc zasfely as m!«stąc styczeń 192C 
Lez wzałeau -ca termin oa esy ta n a  u tanu gazomierza ja!; i nadsi. mają l>yc pi* :cne ju  ̂
wedtę jBoj.-yiszei 'taryfy.

Ze tf/z}{5vjdu na trudnJŹd spowodowane wielki* orek len; w-jgla upjaszu ąiij Tri'. 
Odbiorców ażeby w własnym i publicznym mieresie p o s tę p k u  z możliwą o zczę^eo 
fidą przy uż.war u gazu.

W myd! ngaltTAmi dostawy gszu, PP; Odbiorcy- v;nni o zmianie mieszka,,ia • sta 
wypsde ;• wyjazdu, ud j i  ■■przestaniu uiywr ■•??. gzru, zawiadomić o tern pisę- nie Dyceto* 
ćfo gazowni, inaczej OfJpowtzaaiy za szkody, i tórefcy Gazowni■. pi er to posi o-ła.

LwOw, w styczr 't< 1920 5Ó2
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d i  SwimmA l i f o ł s H .  i  g i s p o t o i y e l i

M  bUfGWIfi, ul. Akscłemicka l  4. s
© I D Z A i  b T  • W RRA^OMi, Mały Rynek 1. 4. s

W ZAROFARiK, Krupówki |
' ł*o  k o ^ e s M r ^ t t n t r ó f c .  S (f M

i  ł  ^ r o c t J i t o w i » f 6  | d  n a j k r  V7 s ^ i i f r - ,  - f

i  [ R i S K f  i i  u s i j i s l i i i  M & M &  F e l s k i  i  l a p i i i e ?  |

i w szelkie zlecenia W ałbowe, 2

I r  1 - p r i e d a l ?  w ? l u f y  I  E l e M y  » o  d z i e n n y m  H ś ł  i

Udziaiu kren‘16#, iiiiapsuje przed^ąbi&rstwa. §
ite warsiii t e  S t iw a ^ s w  w .  ł ąosp,, i p ś ł i  1 oar. Wp. i ipfifeR rękoSzielntc^cfi, ^

C d p e ^ is d z ia ii i ł '  r e d ik lo r ;  btaW sk?w  B ie * a 2  f a e t k a r d  MSJoiv» Polskiego1* poi ^rządem  ^r^asn^s,


